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M anifestacja ludzi pracy Polski i NRD w Świnoujściu
z  udziałem  Władysława Kruczka i Harry Tischa

JEDNOŚĆ
w walce o pokój

Złożenie wieńców u stóp Pomnika Czynu Polaków
PO D hasłem „Nigdy więcej w ojny!” odbył się w  sobotę w  rz y  p ie rw s i s ta w iliś m y  

Świnoujściu w ielki wiec związkowców Polski i Niemieckiej *,er0wski.m. najeźdźcom i

ne, gdyż przypadło w  40 rocznicę najazdu Niemiec hitlerow ­
skich na Polskę.

czoła h i-
______ _  .  . . . . . .  w n ie ś liś -

„ De,” »kra‘ ’ ’c,znei. .Wrześniowe spotkania „a"‘g « n i «  S 5 .S .1* »  JRf S ^ w a ^ . a  
p o k o ju  i  przyjaźni, należą juz do tradycji naszych sąsiedzkich faszyzm em  u w a ża m y  za s w ó j szcze- 
stosunków w ostatnim trzydziestoleciu. To spotkanie ludzi g ó ,n y  o b o w ią ze k  podnoszenie g io - 
pracy obu naszych narodów miało Jednak anaczenie sacaegól- ™ p ó l l ° t S a

M ów ca do d a ł, że P o lska  je s t dziś 
k ra je m  o d b u d o w a n ym  ze zn iszczeń 
w o je n n y c h  i  ro z w in ię ty m  gospo- 

N A  wiec w  Św inoujściu p rzy - na ca łym  świecie, zdecydowana darcz?; ,k {;a jem  k tó r y  m a na sw ych  
b y ia  k ilku tys ięczna rzesza wolę pogłębiania p rzy jaźn i i  ^ Z S ^ y ‘ r|S a !^ « w S 8 w i  
m ieszkańców przygranicznych współpracy. - P o ls k ie j z je d n o c z o n e j P a r t i i  R obot-
re jon ów  P o lsk i i  NRD. Zeb ra li n ic z e j id z ie  d rogą  b u d o w n ic tw a
się, by w  czterdziestolecie roz- W  m anifestacji, k tó ra  odbyła ^ °a^o ko iunf 8ni d^ ży do utrwała' 
poczęcia na jokru tn ie jsze j w  się w  św inou jsk im  am fiteatrze ro d a m i ”  n! 
dziejach !w o je n  zam anifestować uczestniczyły delegacje k ie -
jedność k lasy robotn icze j na- row n ic tw a  zw iązków zawodo-
szych k ra jó w  w  walce o pokó j wych obu pa Ast w  na czele z
- _________ _______________  członkiem  B iu ra  Politycznego

K C  PZPR, przewodniczącym 
CRZZ W ładysław em  K ruczk iem  
i członkiem  B iu ra  Politycznego 
K C  NSPJ, .przewodniczącym  
C e ntra lne j Rady FDGB — H a rry  
Tischem. P rzyb y li również gos­
podarze Z iem i Szczecińskiej na 
czele z wojewodą Jerzym  K u ­
czyńskim  i sekretarzam i K W :
Kazim  ierzem C yp ry  n iak iem,
Danutą K rzem ańską i  Tadeu­
szem Walus zkiewiczem.

Wybory parlamentarne w Szwecji

Komputer wróży zwycięstwo
socjaldemokratom

I SZTO K H O LM  PAP. Węzo 
ra j odbyły się w  Szwecji 
wybory parlamentarne i 
komunalne.

L O K A L E  wyborcze zostały 
zam knię te o godz. 21 czasu w a r 
szawskiego. W  dw ie  godziny 
późn ie j s form ułow ano pierwszą 
prognozę w  oparciu o m eldun­
k i  z około 200 obwodów w y -

n ia  p o k o ju  i  p rz y ja ź n i m ię d zy  n a -

(Dokończenie na str. 2)

Szef dyplomacji 
Tajlandii zakończył 
w iz y tę  w  Polsce

W A R S Z A W A  P A P . K o m u n ik a t j 
w iz y ty  w  Polsce m in is tra  sp raw  
z a g ra n iczn ych  K ró le s tw a  T a jla n d ii 
d r  U p a d ita  P a c h a r iy a n g k u n a , k tó ­
r y  p rz e b y w a ł w  d n ia c h  od l i  do 
16 bm . s tw ie rd za  m . in .,  iż  gość 
zos ta ł p rz y ję ty  p rzez p rz e w o d n i­
czącego R a d y  P ańs tw a  H e n ry k a  
Ja b ło ń sk ie g o  i  w iceprezesa R ady 
M in is tró w  M ie czys ła w a  J a g ie ls k ie ­
go. Z ło ż y ł ró w n ie ż  w iz y tę  w  M i­
n is te rs tw ie  H a n d lu  Z ag ra n iczn e g o  i  
G osp o d a rk i M o rs k ie j.

W  tra k c ie  ro zm ó w  z m in is tre m  
sp ra w  za g ra n ic z n y c h  E m ile m  W o j­
ta szk ie m  s tw ie rd z a n o  z zadow olę  
n iem , że s to s u n k i d w u s tro n n e  ro z ­
w ija ją  się p o m yś ln ie  w ró żn ych  
dz iedz inaeh i  W yrażono p rze ko n a ­
n ie , iż  is tn ie ją  re a ln e  m o ż liw o śc i 
ic h  dalszego ro z w o ju .

P o lska  i  T a jla n d ia  o p o w ie d z ia ły  
się za u trw a le n ie m  o d p rężen ia , po ­
k o ju  i  m ię d zyn a ro d o w e g o  bezp ie ­
czeństw a, za ro z w o je m  ró w n o p ra w ­
n e j, w z a je m n ie  k o rz y s tn e j w sp ó ł­
p ra cy .

58-letni Amerykanin
przepłynął La Manche

P A R Y Ż  P A P . 58 -le tn i A m e ry k a ­
n in ,  D oc C o u n s ilm a n  p rz e p ły n ą ł 
k a n a ł L a  M anche . Z o s ta ł ty m  sa­
m y m  n a js ta rs z y m  c z ło n k ie m  k lu b u  
p ły w a k ó w , k tó rz y  d o k o n a li te j 
s z tu k i. Z o k o lic  D o v e r w  A.ngl: i 
do S a in t-P o  w e  F ra n c j i  p ły n ą ł 13 
godz in . D oc C o u n s ilm a n  je s t w  
S tanach Z je d n o czo n ych  tre n e re m  
p ły w a c k im , a w  g ro n ie  w ych o w a ­
n ych  przez n iego  p ły w a k ó w  z n a j­
d u je  się m is trz  o l im p ijs k i z Mo- 
n a c lru m , M a rk  S p itz .

Wzmożona
aktywność Słońca

W A S Z Y N G T O N  P A P . U czeni 
a m e ry k a ń s c y  z k ra jo w e g o  u rzę d u  
ds. oceanów  i  a tm o s fe ry  p o in fo r ­
m o w a li o w zm ożone j a k ty w n o ś c i 
S łońca , co m oże s ta n o w ić  początek 
n o w e j s e r ii e ru p c ji tego  c ia ła  n ie ­
b iesk iego .

W y b u c h , k tó r y  o s ta tn io  nastąp '1  
na n ie w id o c z n e j obecn ie  z Z ie m i 
s tro n ie  S łońca w y z w o lił energ ię  
ró w n o w a rto ś c i ty s ię c y  b o m b  w o d o ­
ro w y c h . Podobne w y b u c h y  w  te j 
części S łońca  n a s tą p iły  w  ko ń cu  
s ie rp n ia . P on iew aż w y d a rz y ły  się 
one  poza s k ra je m  w id o c z n e j z na­
sze j p la n e ty  k o ro n y  S łońca , eksper 
c i n ie  p rz e w id u ją  w y s tą p ie n ia  r.a 
Z ie m i tz w . b u rz  m a g n e tyczn ych , 
u tru d n ia ją c y c h  łączność ra d io w ą .

PO o d e g ra n iu  h y m n ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  N R D  i  P o ls k i w ie c  o tw ie ra  
p rz e w o d n iczą cy  W R Z Z  B ogusław  
F ik ie l.  N as tępn ie  g łos za b ra ł cz ło ­
n e k  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  PZPH 
p rze w o d n iczą cy  C R ZZ W ła d y s ła w  
K ru c z e k . W  sw ym  p rz e m ó w ie n iu  
n a w ią za ł do ro c z n ic y  tra g iczn e g o  
W rześn ia , w s p o m n ia ł o o f ia ra c h  ja ­
k ie  p o n ió s ł n a ró d  p o ls k i, o  z b ro d ­
n ia ch  p o p e łn io n y c h  przez h it le ro w ­
s k i faszyzm . „ M y  P o la cy  — p o w ie ­
d z ia ł p rze w o d n iczą cy  C R ZZ — k tó -

Zbyt intensywna eksploatacja kopalin

Czy Japonia

M anifestacja to ś to inou jsk im  am fiteatrze.
. Fot.: Zb. Jodko ioski

pogrąży się w morzu r
T O K IO  PAP. Obniżanie się stulecia, postępuje nadal. N a j- 

poziomu ziem i, po raz pierwszy szybciej „osiada”  g ru n t w  m ia - 
zanotowane na wyspach japoń- stach będących ośrodkam i prze- 
skich w  początkach obecnego m ysiu — Tokio, Osace i Nagoi.

Zgodnie z danym i opub liko ­
w anym i w  osta tn ie j „b ia łe j 
księdze”  rządu japońskiego, po­
święconej temu problem owi, po­
ziom ziem i w  K o to  — jedne j z 
23 dz ie ln ic  Tokio , jest dziś o 
460 cm  niższy, niż przed 60 la ­
ty . Obecnie już 1/7 pow ierzchni 
wysp japońskich zna jdu je  się 
w łaśc iw ie  poniżej poziomu m o­
rza. Nastąp iło  to  w  ciągu ostat­
niego półwiecza. A  w  mieście 
Tokorodzawa, niedaleko Tokio, 
ty lk o  w  ciągu 1974 r. ziemia 
zapadła się o 27 cm.

Przyczyna tego procesu, gro­
żącego zatopieniem części wysp, 
jest znana od dawna. W w y n i­
ku  in tensyw nej eksploatacji ko­
pa lin  w  pow ierzchniowej w a r­
stw ie  skorupy ziem skie j pow­
s ta ły  ogromne puste przestrze­
nie. Z  d rug ie j s trony wznosze­
nie na tych terenach w ie lk ich  
i ciężkich budynków  i ob iektów  
przem ysłowych prowadzi do 
przyspieszenia osiadania g run ­
tu.

Ponure twarze 
polityków

L O N D Y N  . P A P . B ia łą  lu d n o ść  po­
łu d n io w e j A f r y k i  uw aża  s ię  za n a j 
b a rd z ie j n e u ro ty c z n ą  społeczność 
ś w ia ta . W e d łu g  sp raw ozdan ia  opu­
b lik o w a n e g o  przez p o łu d n io w o a fry ­
k a ń s k i „M e d ic a l P o s t”  b ia l i  m iesz­
k a ń c y  R P A  (4,6 m in ) zażyw a ją  po­
n ad  130 m in  p a s ty le k  le k ó w  dz ie n ­
n ie .

Z d a n ie m  a u to ró w  sp raw ozdan ia , 
w z ro s t za bu rzeń  ty p u  n e u ro ty c z n e ­
go lu d n o ś c i je s t zw ią za n y  m . in . z 
n ie w ła ś c iw ą  p o l i ty k ą  k r a ju ,  n ie ­
za d o w o le n ie m  z posun ięć rządu.

W id o k  p o n u ry c h  t w a r z y  p o l i ty ­
k ó w  na e k ra n a c h  te le w iz y jn y c h  
w y s ta rc z y  do  pow s ta w a n ia  n a s tro ­
jó w  p rz y g n ę b ie n ia  w śród  te le w i­
dzó w  - -  s tw ie rd z ił n ie d a w n o  d y re k  
to r  je d n e g o  z n a jw ię k s z y c h  k ra ­
jo w y c h  p rze d s ię b io rs tw  fa rm a c e u ­
tyczn ych .

N a jw ię c e j le k ó w  p sych o tro p o ­
w ych  za żyw a ją  zw łaszcza m ieszkań 
c y  m ia s t, k tó rz y  są b a rd z ie j po­
d a tn i na różnego ty p u  s tre sy  n iż  
lu d n o ść  obsza rów  w ie js k ic h .

borczych (na ponad 2 tys.. ogó­
łem). W skazywała ona na moż­
liw ość zdobycia przewagi m an­
datów  w  349-osobowym pa rla ­
m encie (R iksdagu) przez 2 par­
t ie  lew icow e: socja ldem okra ty­
czną SAP i  kom unistyczną 
V P K , a tym  sam ym  pow ro tu  
socja ldem okratów  do w ładzy po 
3 -le tn im  pozostawaniu przez 
n ich  w  opozycji.

Podobną prognozę przedsta­
w iła  dziś rano te lew iz ja  sztok­
holmska, podając przew idyw a­
n ia kom puterow e oparte na o- 
bliczeniach z 1/7 okręgów w y ­
borczych. W edług tych  p rzew i­
dyw ań 2 pa rtie  lew icowe — 
socjaldem okratyczna SAP i ko­
m unistyczna V P K  — m ia łyby  
zdobyć jednom andatow ą w ię k ­
szość w  Riksdagu.

W y n ik i w yborów  będą znane 
za k ilk a  dni.

Sprawa Zimbabwe-Rodezji

Trwają obrady 
konferencji 

konstytucyjnej
LO N D Y N  PAP. Dziś rozpo­

czął się d ru g i tydz ień obrad 
ko n fe renc ji kons ty tu cy jne j w  
spraw ie przyszłości Z im babw e- 
Rodezji. Jak dotąd n ie  osiąg­
n ię to  żadnego postępu. Agencje 
prasowe sygna lizu ją  ponadto 
różnice zdań wśród członków 
delegacji reżim u z Sałisbury.

R O K R O C Z N IE  g rzyb o b ra n ie  
pociąga za sobą dzieaięfJeł 
o f ia r .  W szys tk ie  z a tr t ic ia  ioy~  
n ik a ją  z n iedos ta teczne j zna­
jo m o śc i g rzyb ó w  przez zb ie ­
ra ją c y c h . K to  n ie  bardzo  od­
ró żn ia  b o ro w ik a  szatańskiego  
od p ra w d z iw e g o , p o w in ie n  w y  
b ie rać  się do ląsn z a tlasem  
g rzyb ó w . C AF—M oroz

Skutki tajfunu 
na Kubie

H A W A N Ą  P A P . Na K u b ie  w - ia ź  
odczuw a s ię  s k u tk i ta jfu n u ,  k t j r y  
przed ty g o d n ie m  n a w ie d z ił w schod­
n ie  re jo n y  tego . k ra ju ,  ¡¿ .a k tu a l­
n ych  d a n y c h  w y n ik a ,  że zg inę ło  
ta m  12 osób, a s iln e  deszcze i w i­
c h u ry , k tó re  jeszcze obecn ie  . p o w ­
ta rz a ją  się na c a łe j w ysp ie  spow o­
d o w a ły  ś m ie rć  2 m ieszkańców  S an­
tia g o  de C uba na p rz e c iw n y m  
k ra ń c u  K u b y . W ie le  spośród z 71 
tys . e w a ku o w a n ych  osób w  d a l­
szym  c ią g u  nie . p o w ró c iło  do  m ie j­
sca za m ieszkan ia . P ow ażne szko­
d y  w y s tą p iły  w  gospodarce k r a ju ,  
zw łaszcza w  ro ln ic tw ie .

DZIŚ
W NUM ERZE: Batalia o czyste środowiska ♦  Jakość gospodarowania... ♦  Zwycięska próba ♦  Odpowiadają na krytykę

Egz. p6ow. /
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UC ZES TN IC Y w iecu obe jrze li koncert pod hasłem „P o k ó j 
przy jaźń  — współpraca

Fot.: Zb. Jodko w sk i

Manifestacja 
w Świnoujściu

(Dokończenie ze str. 1)

N a stę p n ie  p rz e m ó w ił do  zeb ra ­
n y c h  p rze w o d n iczą cy  C e n tra ln e j 
R a d y  F D G P  H a r r y  T isch . Z ło ż y ł on  
w  im ie n iu  zw ią z k o w c ó w  N R D  h o łd  
o f ia ro m  h it le ro w s k ie j a g re s ji,  bo­
jo w n ik o m  o w y z w o le n ie  n a ro d ó w  
E u ro p y  spod ja rz m a  faszyzm u — 
żo łn ie rz o m  A r m i i  C ze rw o n e j i  W o j 
ska P o lsk iego . S tw ie rd z ił,  że w ię z y  
p rz y ja c ie ls k ie j w s p ó łp ra c y  łączące 
dziś nasze k ra je ,  są ty m  s iln ie jsze  
im  s iln ie js z y  s ta je  się ś w ia to w y  
system  s o c ja lis ty c z n y . P o d k re ś lił 
też  znaczenie p rz y ja c ie ls k ic h , są­
s ie d zk ich  s to su n kó w  łą czą cych  dziś 
na  co  d z ie ń  P o lskę  i  N R D . W spó ł­
p raca  ta k a  łą c z y  dz iś  Szczecin i  
R os tock , Ś w in o u jś c ie  i  A h lb e c k , 
K o s z a lin  i  N e u b ra n d e n b u rg .

Na zakończen ie  H a r r y  T isch  po­
w ie d z ia ł,  że lu d z ie  p ra c y  obu  na­
szych k r a jó w  n ig d y  n ie  dopuszczą 
do od ro d ze n ia  się faszyzm u, n ig d y  
n ie  dopuszczą do w o jn y .

P rze m ó w ie n ia  o bu  p rzyw ó d có w  
z w ią z k o w y c h  p rz y ję te  zo s ta ły  przez 
ze b ra n ych  g o rą c y m i o k la s k a m i.

N A STĘ PN IE  przedstawiciele 
zw iązkow ców Polski i  NRD od­
czy tu ją  po polsku i  niem iecku 
jednobrzm iący lis t  uczestników 
św inou jsk ie j m anifestac ji do 
przywódców p a r t ii i  narodów 
obu k ra jó w  — I  sekretarza KC 
PZPR Edwarda G ierka i sekre­
tarza generalnego KC  NSPJ 
E richa  Honeckera.

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W EJŚC IU

N ie  p rz e w id u je  się.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

6  o sób  ra n n y c h

W liście czytam y m. In.; 
„M y  zw iązkow cy P o lsk ie j Rze­
czypospolite j Lud ow e j i  N ie ­
m ieck ie j R e p u b lik i Dem okra­
tyczne j spotka liśm y się na gra 
n icy  p rzy ja źn i w  40 rocznicę 
h itle ro w sk ie j napaści na Polskę 
i  wybuchu I I  w o jn y  św ia tow ej, 
by zam anifestować wobec świa 
ta naszą n iezłom ną wolę w a lk i 
o pokó j, p rzy jaźń  i  współpracę 
m iędzy narodam i. Z  tego m ie j­
sca ape lu jem y do w szystkich  
robo tn ikó w  i  lu dz i pracy św ia­
ta:

— N igdy w ięce j w o jn y  i  fa ­
szyzmu!

— U m acn ia jm y pokó j, uw o l­
n i jm y  raz na zawsze ludzkość

od groźby w o jn y !
— T w órzm y w a ru n k i, by  w y 

chować społeczeństwo w  duchu 
poko ju !

—  P ra cu jm y  na rzecz pow ­
strzym ania  wyścigu zbro jeń o- 
raz żądajm y podjęcia ko n k re t­
nych k ro kó w  na rzecz rozbro ­
je n ia !

—  S ta w ia jm y  zdecydowany 
opór odw etowcom , nazistom  i 
neonazistom !”

W  C ZĘ Ś C I a r ty s ty c z n e j o d b y ł się 
k o n c e r t  pod has łem  „P o k ó j — 
p rz y ja ź ń  — w sp ó łp ra ca ” . O tw o rz y ­
ło  go p e łne  e k s p re s ji w id o w is k o  — 
osnute  w o k ó ł d ra m a ty c z n y c h  w y ­
da rzeń  W rześn ia  1939 p rz y g o to w a ­
ne przez szczec ińsk ich  a rty s tó w . 
N as tępn ie  w y s tą p iły  zespo ły  m u ­
zyczne 1 taneczne z R o sto cku  
Szczecina.

W  SOBOTĘ przed po łudn iem  
delegacje CRZZ X FD G B z W ła 
dysławem  K ruczk iem  i  H a rry  
Tischem na czele z łoży ły  w ią ­
zanki kw ia tów  u stóp Pom nika 
Czynu P o laków  w  Szczecinie.

W  Św inoujściu odbyła  się U' 
roczystość składania w ieńców  
pod P om nik iem  B ra te rs tw a  B ro 
n i na p lacu Wolności. (!)

Kraksa 
na pl. Kościuszki

D Z IŚ  k i lk a  m in u t p rzed  godz. 7 
na p l. K o śc iu szk i, t ra m w a j l i n i i  
„8 ”  zdąża jący  w  k ie ru n k u  B ra m y  
P o r to w e j z d e rzy ł się z c ię ż a ró w k ą  
„J e lc z ”  n r  re j.  M R  6086 z p rzycze ­
pą. C ię ża ró w ka  je c h a ła  a le ją  P ias­
tó w  w  k ie ru n k u  u l.  J a g ie llo ń s k ie j.

W  k ra k s ie , k tó ra  p o c iągnę ła  za 
sobą pow ażne s tra ty  m a te r ia ln e , 
dozn a ło  ob rażeń  sześc io ro  pasaże­
ró w  t ra m w a ju :  D a n u ta  T . (rana  
g ło w y  — op a trzo n a  w  p o g o to w iu ), 
D a n u ta  G. (z ła m a n ie  n o g i, p rz e w ie ­
z io n a  do szp ita la  w  Z d u n o w ie ), 
A n n a  K . (ogó lne  ob ra że n ia  c ia ła  — 
p rze b yw a  w  k l in ic e  P A M  p rz y  u l.  
U n i i  L u b e ls k ie j) ,  G enow efa  P . ( ja k  
w y ż e j) , Jó ze f P . (s tłu cze n ie  k rę g o ­
s łu p a  — o d w ie z io n y  do  k l in ik i  
p rz y  u l.  U n ii  L u b e ls k ie j)  l  D a n ie la  
L .  (p rze b yw a  ze z łam aną rę k ą  w  
k l in ic e  p rz y  U n i i  L u b e ls k ie j) .  W  
a k c j i  ra tu n k o w e j b ra ły  u d z ia ł za­
ło g i p ię c iu  k a re te k  p o g o to w ia , w  
ty m  — k a re tk a  re a n im a c y jn a .

K ra k s a  sp a ra liżo w a ła  ru c h  tr a m ­
w a jo w y  w s z y s tk ic h  l in i i ,  p rze ch o ­
dzących  p rzez p lac  K o śc iu szk i. 
P rz e rw a  w  k o m u n ik a c j i  t rw a ła  do 
godz. 9.20.

U s ta le n ie m  p rz y c z y n  w y p a d k u  
z a ję ła  się m il ic ja  d ro g o w a , k tó ra  
p ro s i — za naszym  p o ś re d n ic tw e m  
— ś w ia d k ó w  zde rzen ia  o zgłoszenie 
s ię  w  K M  M O , u l.  K aszubska  35, 
p o k . 15, te ł.  307-345, łap )

Zakwitł kasztan
PR ZEM YŚ L PAP. W  Prze­

m yślu na drzew ie kasztana po­
ja w iły  się kw ia ty . Ten kaprys 
przyrody — zdaniem na js ta r­
szych m ieszkańców miasta — 
oznacza ciep łą  i d ługą jesień.

Największa impreza handlu wewnętrznego

Zakończyły się 
Targi Krajowe „Jesień 79”

PO ZN AŃ PAP. 15 bm. k o n tra k ta c ji n iektó rych grup 
zakończyły się w  Pozna- odzieży i obuw ia  do I  kw a rta - 
niu Targi Krajowe „Jesień łu  1980 r. oraz rezerwow aniu w  
79”  — największa impreza w ie lu  przypadkach m ocy pro- 
handlu wewnętrznego decy dukcyjnych przem ysłu bez 
dująca w podstawowych uściślania pozyc ji asortym ento- 
grupach tow arów o zaopa- w ych ; będą one precyzowane, w  
trzeniu naszych sklepów w  okresie, gdy producenci zorien- 
I  półroczu przyszłego roku. towani będą ca łkow ic ie  w 

swych możliwościach surowco- 
W ED ŁUG  zgodnej o p in ii u - wych. 

czestników targów, zaprezento- .. .

Rajd Przyjaźni
„Szlakami Lenina“
NO W Y SĄCZ PAP. Dziś roz­

poczyna się — na górskich szla­
kach Beskidów, Podhala i T a tr 
— X X IV  C en tra lny M iędzyna­
rodowy Turystyczny Ra jd P rzy ­
ja źn i „Szlakam i Len ina” . W- te j 
dorocznej im prezie, będącej je d ­
nym  z najw iększych europe j­
skich  spotkań turystycznych, za­
pow iedziało swój udzia ł ponad 
5 tys. tu rys tów  k ra jow ych  i 
gości zagranicznych. Przez 7 
d n i uczestnicy ra jd u  przemie­
rzać będą szlaki leninowskie, 
aby spotkać się na trad ycy jne j, 
kończącej ra jd , m anifestac ji pod 
pom nikiem  wodza R ew oluc ji" 
Październ ikow ej w  Poroninie.

wane w  Poznaniu a rtyku ły  
powszechnego uży tku  odzw ier­
c ied la ją  postęp, ja k i osiągnęliś­
m y w  dziedzin ie ich jakości, no­
woczesności i  wzorn ictw a. Rzecz 
jasna, nie wszyscy handlowcy 
w y jecha li z ta rgów  w  pełn i 
usatysfakcjonowani ilością za­
kupionych tu  a tra kcy jnych  wzo­
rów.

Zakłócenia w  p ro d u kc ji z 
pierwszych m iesięcy b r. odb iły  
się bow iem  niekorzystn ie na re ­
a lizac ji tegorocznych dostaw do 
handlu, powodując spadek zapa 
sów magazynowych. Stąd silna 
presja hand lu  na zwiększenie 
ilościowych dostaw tow arów  
na jbardz ie j poszukiwanych, ce­
lem  złagodzenia niedostatków 
w  poziomie zapasów i dostoso­
w ania s tru k tu ry  p ro d u kc ji prze 
m yślow ej do potrzeb rynku . W 
w ie lu  pozycjach udaje się na­
dążać za rosnącym i potrzeba­
m i ryn ku ; w  tych wypadkach 
o fe rta  targowa przem ysłu by­
ła  zbliżona do potrzeb handlu 
np. w  dziedzin ie sprzętu aud io­
wizualnego, e lek tron ik i, n iek tó ­
rych  a rtyku łó w  gospodarstwa 
domowego. W  dziedzinie sprzę­
tu  oświetleniowego, odznacza­
jącego się zresztą znakom itym  
wzornictw em  i funkcjonalnością 
potrzeby handlu będą ca łkow i­
cie zaspokojone.

W  negocjacjach handlowców 
producentów dom inowało 

więc wzajemne zrozumienie po­
trzeb społecznych, realizm  i 
w ie lka  elastyczność w  rozw ią­
zyw aniu trudnych  spraw w iążą­
cych się z in tensyfikac ją  pro­
d u k c ji rynkow e j. W yraz iło  się 
to  m. in. w  skróceniu okresu

W  Zielonej Górze

Odsłonięto pomnik 
Janusza Korczaka

Z IE LO N A  GÓRA PAP. W  Zielonej Górze odbyła się 15 bm. 
uroczystość odsłonięcia pomnika Janusza Korczaka —  świa­
towej sławy pedagoga, przyjaciela dzieci, pisarza, lekarza i żar­
liwego społecznika, zamordowanego w  1942 r. przez hitlerow­
skich oprawców w niemieckim obozie koncentracyjnym w  
Treblince.
W  UROCZYSTOŚCI odsłonię­

c ia  pom nika uczestniczyli człon­
kow ie Międzynarodowego Sto­
warzyszenia im. Janusza K o r­
czaka z jego przewodniczącym 
Jerzym  Kuberskim . P rzyb y li: 
przewodniczący Rady Ochrony 
P om ników  W a lk i i  Męczeństwa 
— m in. Janusz Wieczorek oraz 
gospodarze wojew ództwa z I  
sekretarzem K W  PZPR M ieczy­
sławem  Hebdą. -

Tołpyga
w jeziorach koszalińskich

K O S Z A L IN  P A P . P ańs tw ow e  Go­
spoda rs tw o  R yb a ck ie  w  K o s za lin ie , 
k tó re  u ż y tk u je  je z io ra  o po­
w ie rz c h n i 24 tys . ha l  ma 73 ha 
s ta w ó w  z a ry b ie n io w y c h  i  7 oś rod ­
k ó w  h o d o w li p s trą g a , p o d ję ło  p ró ­
b y  a k lim a ty z a c ji w  k i lk u  je z io ­
ra ch  w o j. ko sza liń s k ie g o  p o p u la r­
n e j w  ZSRR to łp y g i — r y b y  m a ło  
z n a n e j w  Polsce. T o łp yg a  ż y w i się 
ro ś lin n o śc ią  1 w  k r ó tk im  czasie 

-m oże oczyśc ić  z n a d m ie rn e j ilo śc i 
ro ś lin  coraz b a rd z ie j za ras ta jące  
je z io ra  w o j. ko sza liń sk ie g o . S tw o­
rz y  to  lepsze w a ru n k i e g zys te n c ji 
In n y m  ry b o m . D ąży  s ię  ró w n ie ż  do 
uzyska n ia  d o d a tk o w y c h  p o ło w ó w  
ry b  k o n s u m p c y jn y c h  z h e k ta ra . 
Z ap e w n ia  to  w ła śn ie  to łp y g a , k tó ­
ra  szybko  ro śn ie  l  Jest bardzo 
sm aczna.

Pom nik przedstawia skromną 
postać Janusza Korczaka oto­
czoną wieńcem wdzięcznych 
dzieci. T ło  sy lw e tk i J. Korcza­
ka  tworzą białe, kamienne b lo ­
k i z treścią głoszonych przez 
niego ide i i  zasad wychowaw­
czych.

Odsłonięcie pom nika poprze­
dz iło  posiedzenie M iędzynarodo­
wego K om ite tu  Obchodów 100 
rocznicy urodzin Janusza K o r­
czaka, w  obiekcie Zespołu 
Szkół Samochodowych jego im ię 
nia, gdzie od 20 la t aktyw n ie  
pracuje harcerski szczep „k o r-  
czakowców” .

M in. J. W ieczorek odczytał 
lis t  z podziękow aniam i, g ra tu ­
lacjam i i pozdrow ien iam i pre­
m ie ra  P io tra  Jaroszewicza skie­
row any do członków M iędzy­
narodowego Stowarzyszenia im. 
J. Korczaka i członków M ię­
dzynarodowego K o m ite tu  Obcho 
dów 100 rocznicy urodzin  Janu­
sza Korczaka.

! s p o r t  p i  s p o r t  i

W ZA BR ZEŻY, w  w o je­
wództw ie nowosądeckim, 
przy skrzyżowaniu szlaków  
tu rystycznych wiodących  
do liną  Dunajca, o tw a rto  no 
w y zajazd tu rystyczny  
„ K a łu ź n a M o ż n a  tam  nie 
ty lko  dobrze zjeść, ale ta k ­
że zatrzym ać się na nocleg.

(C AF-M om ot)

Suchoruczenkow 
zwycięzcą 

Tour de l’Avenir
W  N IE D Z IE L Ę  ro zeg rano  o s ta tn ie  

dw a e ta p y  k o la rs k ie g o  w yśc ig u  
„T o u r  de l 'A v e n ir ’ '. W  k la s y f ik a ­
c j i  g e n e ra ln e j t r iu m fo w a ł podob­
n ie  ja k  p rzed  ro k ie m  ra d z ie c k i k o ­
la rz , zw yc ięzca  tegorocznego W y­
śc igu  P o k o ju  — S ie rg ie j S u cho ru ­
czenkow .

Z  P o la k ó w  w  k la s y f ik a c j i  in d y ­
w id u a ln e j K ra w c z y k  z a ją ł w ysoką  
5 lo k a tę  u le g a ją c  ty lk o  trze m  za­
w o d n ik o m  ZSRR i  W ilm a n n o w i 
(N o rw e g ia ). L a n g  u k o ń c z y ł „T o u r  
■de l ’ A v e n ir "  ńa 9 m ie js c u  a 
B rze żn y  z a ją ł osta teczn ie  15 m ie j­
sce. K ra w c z y k  p o tw ie rd z ił w  ty m  * 
t ru d n y m , g ó rs k im  w y ś c ig u  swe w y  
sok ie  u m ie ję tn o ś c i z a jm u ją c  d ru ­
g ie  m ie jsce  w  k la s y f ik a c j i  na n a j­
lepszych  „ g ó r a l i” .

Borg i Evert Lloyd 
na czele

PO O T W A R T Y C H  te n iso w ych  m i­
s trz o s tw a c h  USA lid e re m  k la s y f i­
k a c j i  „G ra n d  P r ix ”  je s t n a d a l 
Szw ed B jo e rn  B o rg . S zw e d zk i te ­
n is is ta , k tó r y  ma 1977 p k t. w y ­
przedza A m e ry k a n ó w  C onnorsa — 
1758 p k t .  1 M cE nroe  — 1644 p k t .  
Dalsza k o le jn o ść  w  c z o ło w e j dzie­
s ią tce : 4. G e ru la it is  (U S A ) — 1407 
,pkt.. 5. T a n n e r (U S A ) — 1369 p k t „
6. V ila s  (A rg e n ty n a )  — 1120 p k t „
7. H ig u e ra s  (H iszpan ia ) — 1107 p k t.,
8. S o lom on (U S A ) — 840 p k t.,
9. Diibbs (U S A ) — 831 p k t. I 10.
P ecc i (P a ra g w a j) — 733 p k t. W k ia  
s y f ik a c j;  te n is is te k  p ro w a d z i C h ris  
E v e r t-L lo y d  (U S A ) — 860 p k t.
p rz e d  sw ą rodaczką  A u s t in  — 720 
p k t.

W telegraficznym skrócie
^  W B Y D G O S Z C Z Y  ro ze g ra n y  zo 

s ta l o s ta tn i tu rn ie j o  m is trz o s tw o  
I  l ig i  te n iso w e j.

M is trze m  P o ls k i zosta ł zespół 
w a rs z a w s k ie j L e g ii — 16 p k t.,  p rzed  
P ias tem  G liw ic e  — 14 p k t. i  N ad - 
w iś la n in e m  K ra k ó w  — 12 p k t.

O  W Ć W IE R Ć F IN A L E  deb low ego 
tu r n ie ju  ten isow ego  w  W ood lands 
W o jc iech  F ib a k  i  H o le n d e r Tom  
O k k e r p rz e g ra li z Bobem  C a rm i- 
chae lem  (A u s tra lia )  i  T im e m  G u ł- 
l ik s o n e m  (U S A ) 6:1, 6:7, 4:6.

O  W W A R S Z A W IE  zosta ło  roze­
grane  k o la rs k ie  k r y te r iu m  u liczn e  
na tra s ie  50 km . Z w y c ię ż y ł R ysza rd  
S z u rk o w s k i (Polonez W arszaw a) — 
12 p k t.,  przed  M a ria n e m  M a jk o w ­
s k im  (W łó k n ia rz  Ł ó d ź ) — 9 p k t .  1 
J e rzym  K u c z k o  (P o lonez) — 8 p k t.

O  W  N IE D Z IE L Ę  ro zeg rano  dw a 
o s ta tn ie  p o je d y n k i ten isow ego  me­
czu f in a ło w e g o  s tre fy  e u ro p e js k ie j 
„ B ”  P u ch a ru  D avisa  pom iędzy  
CSRS i  Szw ecją . Losy  m eczu roz­
s trz y g n ą ł n iespe łna  19-le tn l Iv a n  
L e n d i w y g ry w a ją c  po za c ię tym  po­
je d y n k u  2 Johanssonem  8:6. 6:4, 
6:4. 4:6, 6:1. M ło d y  za w o d n ik  cze­
chos łow ack i p o tw ie rd z ił w  ty m  po­
je d y n k u  s w ó j o g ro m n y  ta le n t uzy­
s k u ją c  w  o s ta tn im  secie zdecydo­
w aną przew agę nad Johanssonem  
i  zd o b yw a ją c  d e c yd u ją cy  '  't rz e c i 
p u n k t d la  re p re z e n ta c ji CSRS.
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Różnice w poglądach

Uczeni radzieccy 
o cywilizacjach pozaziemskich

M O S K W A  PAP. Na odbywającym się w  Kałudze spotkaniu 
poświęconym spuściźnie naukowej K. Ciołkowskiego wśród 
uczonych radzieckich rozgorzała dyskusja na temat prawdo­
podobieństwa Istnienia cywilizacji pozaziemskich.

Afrykańska podróż 
A ndrew  Younga
N A IR O B I PAP. A n d re w  Yo­

ung, zdym isjonow any ambasa­
do r Stanów Zjednoczonych 
p rzy  ONZ, odbyw ający po A f r y ­
ce swą ostatn ią podróż dyp lo ­
matyczną, p rzyb y ł 16 bm. do 
K e n ii, aby przeprowadzić roz­
m ow y na tem at stosunków dw u 
stronnych oraz problem ów po­
łu dn io w e j A fr y k i.  Podczas kon ­
fe re nc ji prasowej Young po­
w iedzia ł dziennikarzom , że o- 
m ów i z po lityka m i ke n ijs k im i 
sprawę am erykańskich inwesty 
c j i  w  K e n ii, a także rozw ó j sy­
tu a c ji w  Zim babw e-R odezji 
oraz N am ib ii.

A n dre w  Young po rozmo­
wach w  K e n ii uda się 18 bm. 
do  Tanzanii, a następnie do Se­
negalu, gdzie zakończy 17-dnio- 
w ą podróż a frykańską.

Dymisja prokuratora 
generalnego Teheranu
P A R Y Ż PAP. Jak in fo rm u je  

z  Teheranu Agencja France 
Presse — podano tam  do w ia ­
domości decyzję o d ym is ji pro­
ku ra to ra  generalnego sto licy  
irańsk ie j, a ja to llaha Ahm ada 
A za ri Korni. Jako przyczynę 
d y m is ji podano względy zdro­
wotne.

Rezygnacja prokura to ra  ge­
neralnego nastąpiła  po ogłosze­
n iu  decyz ji a ja to llaha  Chomei- 
niego o  przerw aniu działalności 
islam skich trybu na łó w  i podpo­
rządkow aniu  ich państwowym  
organom  sądowniczym.

Wojna
z kamienicznikami
S Ę D ZIA  P ilip p o  Naome i  

Rzym u, w yd a ł bezwzględną 
w a lkę  spekulantom  mieszka­
n iow ym , k tó rzy  m iędzy in n ym i 
w o lą  aby ich m ieszkania s ta ły 
puste i n ie zamieszkane, n iż  m ia 
ły b y  być w yna jm ow ane w g o- 
bow iązu jąeych cen.

Sędzia nakazał ostatn io kon­
fiska tę  500 m ieszkań, k tó re  już 
od dłuższego czasu sta ły  puste 
i  w ynajęcie ich bezdomnym  
ludziom .

M atem atyk Borys Panow kin 
s tw ie rdz ił w  swoim  wystąpie- 
-niu, że dotychczas nauka nie 
dysponuje żadnym  pewnym  
faktem , k tó ry  potw ierdza łby 
występowanie rozum nych fo rm  
życia w  przestrzeni kosmicznej. 
Istn ien ie  w okó ł gwiazd określo­
ne j liczby p lanet nie świadczy 
jeszcze o tym , że powsta ło na 
n ich życie. Prawdopodobień­
stwo pow tórzenia z iem skiej fo r ­
m y życia gdzieś w  Kosmosie 
jest tak  małe, iż można p rzy­
jąć, że cyw ilizac ja  ziemska jest 
jedyną cyw ilizac ją  we wszech- 
świecie.

In n y  pogląd w  te j kw estii 
przedstaw ił f ilo zo f Jew gien ij 
Faddiejew. S tw ie rd z ił on, iż 
teza o un ika ln ym  charakterze 
cy w iliz a c ji ziem skie j sprzeczna 
jest z założeniami m ate ria lizm u 
dialektycznego, k tó ry  zakłada, 
że s ta ły  rozw ój jest n iezm ien­
nym  a tryb u tem  m a te rii. Uczo­
ny  uważa, że w  przestrzeni 
kosm icznej is tn ie je  w ie le  za­
m ieszkanych św iatów , charakte 
ryzujących się dużą różnorod­
nością fo rm  życia. G dyby by ło  
inaczej, znaczyłoby to, iż 
wszechświat rozw ija  się we­
d ług innych praw  n iż  Ziemia. 
•J. F add ie jew  przypuszcza, że 
poszczególne cyw ilizac je , zna j­
dujące się na wystarczająco wy 
sokim  szczeblu rozw oju, u trz y ­
m u ją  ze sobą kontakty .

U L IC E  w  Phnom Penh, 
do niedaw na w ym arłe j sto­
lic y  Kam puczy, znów roz­
brzm iew a ją  gw arem  prze­
chodniów.

(C AF-TASS)

Tajemnicze eksplozje
w Paryżu

P A R Y Ż  P A P . N pcą  z so bo ty  na 
n ie d z ie lę  w  g m a ch u  fra n c u s k ie g o  
M in is te rs tw a  Z d ro w ia  eksp lodow a­
ła  bom ba p o w o d u ją c  znaczne szko­
dy . 16 bm . ra n o  w y b u c h  b o m b y  
z n iszczy ł s iedz ibę  p od leg łego  M i­
n is te rs tw u  P ra c y  b iu ra  a d m in is tra ­
c y jn e g o  h o te li d la  ro b o tn ik ó w  se­
zo n o w ych . Tego sam ego d n ia  p o li­
c j i  u d a ło  się ro z b ro ić  t r z y  ła d u n ­
k i  w y b u c h o w e  pod łożone w  gm a­
chach  p u b lic z n y c h  na te re n ie  Pa­
ryża .

D otychczas  n łc  n ie  w ia d o m o  k to  
b y ł in ic ja to re m  zam achu.

Kim jest porywacz 
samolotu Lufthansy?

B O N N  P A P . 31 -le tn l obyw a te l 
R F N , R aphaë l K e p p e l, k tó r y  w  śro 
dę d o k o n a ł a k tu  p ira c tw a  po­
w ie trz n e g o , b io rą c  ja k o  z a k ła d n i­
k ó w  128 pasażerów  1 c z ło n k ó w  za­
ło g i sa m o lo tu  za ch o d n io n ie m ie c - 
k ic h  U n ii lo tn ic z y c h  L u fth a n s a , 
m u s i lic z y ć  s ię  z k a rą  15 la t  w ię ­
z ie n ia . P ro k u ra tu ra  w  K o lo n ii w y ­
da la  14 b m . fo rm a ln y  nakaz a re ­
sz to w a n ia  K e p p e l«  pod  zarzu tem  
napaśc i na s ta te k  p o w ie trz n y .

N ieznane są n a d a l m o ty w y  ja k i­
m i k ie ro w a ł s ię  po ryw a cz , k tó ry  
p o d a je  się za  p isa rza . T rz e j w y ­
d a w c y  o d rz u c il i je g o  rę k o p is y  i  
K e p p e l u ch o d z i w  sw ym  śro d o w is ­
k u  za cz ło w ie ka , k tó re m u  n ig d y  
n ic  s ię  n ie  u d a je . Is tn ie je  p ode j­
rze n ie , że ty m  za g ro żo n ym  ta k  
w yso ką  k a rą  czynem  c h c ia ł zdobyć 
rozg łos.

J a k  w ia d o m o  K e p p e l dom a g a ł się 
ro z m o w y  z ka n c le rze m  H e lm u te m  
S ch m id te m  w  to w a rz y s tw ie  re p o r­
te ró w , k tó ry m  za m ie rza ł odczytać 
szereg żądań l  p o s tu la tó w , d o ty ­
czących  m . in . o c h ro n y  ś ro d o w iska , 
s ta n u  o p ie k i p s y c h ia try c z n e j w  
R F N  Itp .

R o w ero w y  boom
S Z T O K H O L M  P A P . K ażdego ro ­

k u  sp rzeda je  s ię  w  S zw e c ji o ko ło  
438 ty s ię c y  ro w e ró w . O czeku je  się, 
że w  ty m  ro k u  lic zb a  ta  w zrośn ie  
do 450 ty s ię c y . 175 ty s ię c y  ro w e ­
rów ' ro czn ie  im p o r tu je  s ię  przede 
w s z y s tk im  z N o rw e g ii i  D a n ii.  I n ­
fo rm a c je  te  p oda ł d z ie n n ik  „S y d -  
venska  D a g b la d e t” , w ych o d zą cy  w  
M a lm oe. P o p u la rność  tego  ś rodka  
lo k o m o c ji zmusza w ła d ze  lo k a ln e  
do u w z g lę d n ie n ia  w  p lanach  ro z ­
w o jo w y c h  m ia s t rosnącego ru c h u  
ro w e row ego .

W kolejce po „nową“ twarz
NO W Y JO R K  PAP. Przez 

długie la ta, zarezerwowana dla 
n iew ie lk iego kręgu dobrze sy­
tuow anej e lity , będąca dome­
ną- s łynnych gwiazd, ch iru rg ia  
kosmetyczna ulega od dłuższe­
go czasu znacznej dem okra ty­
zacji. Coraz w ięcej zw ykłych 
śm ie rte ln ików  pragnie mieć 
„n o w ą ”  twarz, usunąć zmarsz­
czki, popraw ić fig u rę  nawet 
kosztem w ie lu  wyrzeczeń.

W edług d r  G eralda Im be ra  
ch iru rga  now ojorskiego, około 
30 proc. pacjentów  gab inetów  
c h iru rg ii kosm etycznej stano­
w ią  obecnie m ężczyźni i to 
zarówno m łodzi, ja k  i  starsi. 
M łodzi mężczyźni — pow iedzia ł 
d r  Im be r — są coraz bardzie j 
św iadom i swego wyg lądu, s ta r­
s i zaś pracu jący zawodowo pra

gną wyg lądać m łodzie j n ie t y l­
ko ze względu na otoczenie, ale 
przede wszystkim  d la  samych 
siebie i  popraw y własnego sa­
mopoczucia. I  tak, k lien tam i 
gabinetów estetycznych są pre­
zenterzy te le w iz y jn i, urzędnicy 
banków i w ie lu  in s ty tu c ji,  a kto- 
rzy (nie ty lk o  c i na js łynn ie js i), 
piosenkarze estradow i. Od n ie­
dawna ch iru rg ia  kosmetyczna 
zdobywa sobie now ych pacjen­
tów  — p ilo tó w  m iędzynarodo­
w ych l in ii pow ie trznych, k tó rzy  
po przekroczeniu pew nej g ra n i­
cy w ieku, będąc w  doskonałej 
fo rm ie  psychicznej, pragną usu­
nąć zewnętrzne oznaki starze­
nia, pam iętając o tym , że 
zmarszczki i w o rk i pod oczami 
oraz podw ójny podbródek n iko ­
go nie zdobią, natom iast nada­
ją  tw a rzy  w yg ląd ospały, stwa­

rzając pozory braku koncentra­
c ji.

W ie lu  mężczyzn decyduje się 
na odwiedzenie gabinetu z po­
wodu starego ja k  św ia t — k ło ­
potu  p łc i b rzyd k ie j — łysienia. 
Ogółem zaś w  najw iększym  
k a lifo rn ijs k im  insty tuc ie  chi ru r  
g ii estetycznej dokonano do­
tychczas k ilkunastu  tysięcy 
ope rac ji przeszczepienia w ło ­
sów.

C h iru rg ia  kosmetyczna w 
USA należy do zabiegów dość 
drogich. Za stosunkowo prosty 
zabieg „podniesienia” ' tw a rzy  w 
N ow ym  Jorku  p łac i się 1 500 do 
4 tys. doi., zaś za now y „a tra k ­
c y jn y ”  organ powonienia 2—3 
tys. doi., nie licząc kosztów 
znieczulenia i  konsu ltac ji po­
operacyjnych.

„Kurier Szczeciński“ ogłasza:

Konkursy! Quiz!
•  i nagroda -  10-dniowa wycieczka do CSRS
•  Wiele cennych nagród

o łącznej wartości 30 tysięcy złotych
W Z W IĄ Z K U  z Dekadą K u ltu ry  Czechosłowackiej, k tóra 

trw ać będzie od 27 września do 6 października br,, redak­
c ja  „K u r ie ra  Szczecińskiego” , zgodnie z tradyc ją , ogłosiła 
dwa konku rsy  i  jeden quiz, w  k tó rych  każdy może wziąć 
udział.

Dzisiaj, d la  w ygody C zyte ln ików , ponownie pub liku jem y 
ich treść:

„MOJE SPO TKANIA Z  CZECHOSŁOW ACKIM I 
P R ZY JA C IÓ ŁM I”

— tak  brzm i ty tu ł pierwszego konkursu. Prosim y o po­
dzielenie się z nam i w rażeniam i z pobytu w  k ra ju  naszych 
po łudniow ych sąsiadów, z kon tak tów  osobistych, służbo­
wych, przy jac ie lsk ich . T y tu ło w e  słowa „czechosłowackim i 
p rzy ja c ió łm i”  pros im y rozumieć jako odnoszące się zarów­
no do osób ja k  i  k ra ju  jako całości,

„CZECHOSŁOWACJA W O B IE K TY W IE ”

— to ty tu ł drugiego konkursu, fotograficznego, na na j­
ciekawsze zdjęcia z Czechosłowacji. W in n y  one m. in . i lu ­
strow ać piękno p rzyrody, budow nictw o m iast i  w s i CSRS, 
ludz i i  ich dzień powszedni, sceny podpatrzone z życia itp .

Zarówno opisy ja k  i  zdjęcia nie muszą dotyczyć wrażeń 
z bieżącego roku.

„SPRAW DŹ CO W IESZ O CZECHOSŁOW ACJI”

— to konkurs~quiz adresowany do w szystkich , k tó rzy
chcie liby wykazać się swoją wiedzą o tym  k ra ju , bądź też 
z okazji Dekady K u ltu ry  CSRS wiedzę tę pogłębić w e rtu ­
jąc źródła mogące pomóc w  uzyskaniu odpowiedzi na na­
stępujące py tan ia : . .

1. I le  ludności “ liczy  Czechosłowacja, ile  m ieszka w  Pra­
dze?

2. Jak się nazyw ał i  k im  b y ł organizator i  dowódca tw o ­
rzonych do w a lk i z h itle row cam i oddziałów czechosłowac­
k ich  w  Polsce w  1939 r.?

3. K ie d y  ży ł i  k im  b y ł Jan Żiżka?
4. Jak się nazywa m iasto w  CSRS, w  k tó rym  corocznie 

odbyw ają  się m iędzynarodowe ta rg i i w  k tó rym  roku  od­
b y ły  się one tam  po raz pierwszy?

5. Podaj najważniejsze dziedziny czechosłowackiego prze­
mysłu.

6. Podaj im ię  i nazwisko autora słynnej książki „Repor­
taż spod szubienicy”  i gdzie au to r ją  napisał?

7. W  ja k im  mieście produkowane są znane czeskie samo­
chody i ja k  się nazywają?

8. Podaj nazw y trzech najw iększych rzek w  CSRS.
9. W ym ień co n a jm n ie j t rz y  im iona i nazwiska znanych 

piosenkarzy CSRS.
10. Jak się nazywa, k iedy i gdzie odbywa się na js łyn n ie j­

szy fe s tiw a l m uzyczny w CSRS. a kiedy i w  ja k im  mieście 
CSRS trw a  s łynny w  Europie fe s tiw a l film ow y?

O D PO W IE D ZI na wszystkie konkursy pros im y nadsyłać 
pod adresem „K u r ie ra  Szczecińskiego” , 70-550 Szczecin, 
pl. Ho łdu Pruskiego 8, z dopiskiem  „K onku rs  — CSRS” , 
w te rm in ie  do dnia 20 września b r. (decyduje data stemp­
la  pocztowego).
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»Prawdziwa cnola • <
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T E R M IN U  D O T R Z Y M A N O

— O D P O W IA D A J Ą C  na a r ty k u ł 
z a ty tu ło w a n y  „C z y  pan G. p o ja w i 
się na dachu? K ończą  się w a ka ­
c je  — t rw a ją  re m o n ty  szkó ł” .
S p ó łd z ie ln ia  R zem ieś ln icza  ,, W ie lo ­
b ra n ż o w a ”  w  G r y f in ie  k o m u n ik u ­
je , iż  zasadniczą p rzyczyn ą  p rz e rw  
i  opóźn ień  w  w y k o n y w a n iu  p rac  
re m o n to w y c h  w  Szko le  P ods taw o­
w e j n r  60 w  S zczecin ie  b y ł b ra k  
m a te r ia łó w , k tó ry c h  d os ta rczen ie  
(zgodn ię  z o b o w ią z u ją c y m i w  te j 
m ie rze  p rzep isam i) spoczyw a ło  na 
z le ce n io d a w cy . Jednakże m im o  
ty c h  tru d n o ś c i ro b o ty  d e k a rs k ie  
zakończono w  p rz e w id z ia n y m  te r ­
m in ie .

W iceprezes Z a rzą d u  
E d w a rd  Z IE L IŃ S K I

JN A  P R A W IO N O

— W O D P O W IE D Z ! n a ' a r ty k u ł 
p t. „P a r ta c z e ” , S ta rg a rd z k ie  
Przeds. B u d o w n ic tw a  O gó lnego za­
w ia d a m ia , że p ra ce  p rz y  usuw a­
n iu  u s te re k  rozpoczę to  24 lip c a  b r. 
zaś odp a d n ię c ie  ty n k u  m ia ło  m ie j­
sce dw a d n i w cześn ie j. D o d n ia  13 
s ie rp n ia  o ty n k o w a n o  s u f i ty  w  ca­
ły m  m ie s z k a n iu  w ra z  z m a lo w a ­
n ie m , n a p ra w io n o  ty n k  na b a lk o ­
n ie , w y m ie n io n o  ta p e tę  w  je d ­
n y m  p o k o ju  o ra z  d rz w i w e jśc io w e .

W y k o n a n ie  p o w yższych  p ra c  zo­
s ta ło  p o tw ie rd z o n e  p ise m n ym  oś­
w ia d cze n ie m  za in te resow anego  lo ­
k a to ra ,  k tó re  z n a jd u je  się w  a k ­
ta c h  naszego p rze d s ię b io rs tw a .

Z -c a  d y re k to ra
ds, p ra c o w n ic z y c h  ! e ko n o m iczn ych  

W in c e n ty  K W IA T K O W S K I

M PO  W Y J A Ś N IA ...

— N A W IĄ Z U J Ą C  do a r ty k u łu  pt. 
„ G n i ją  o d p a d k i” , M ie js k ie  P rzed ­
s ię b io rs tw o  O czyszczania w y ja ś n ia , 
Iż w  p o d w ó rzu  p rz y  u l.  J a g ie llo ń ­
s k ie j 71—73 z n a jd u je  się 6 p o je m ­
n ik ó w , z k tó ry c h  t r z y  — w  czasie 
p rze p ro w a d za n e j 16 ub .m . k o n t r o l i  
— b y ły  puste . W  ty m  sam ym  d n iu

Książki nadesłane
S. Z w o liń s k i,  H . B u k ic w ic z  ,,U - 

P R A W A  I  E K S P L O A T A C J A  W I­
K L IN Y ”  (W S ziP . cena 38 zł).

S. A jz n e r  „Z W IĄ Z E K  Z W IĄ Z ­
K Ó W  Z A W O D O W Y C H  1931—1939”  
(K iW , cena 100 zł).

„K R A K Ó W  Z A  S T A N IS Ł A W A  
A U G U S T A ’ '  (W yd. L it . ,  cena 35 zł).

J . T a rc z a lp w ie z  „W IE L O Z N A C Z ­
N A  Ł O D Z  C Z Ł O W IE K A ”  (W yd. 
L i t . ,  cena 14 zł).

T . S ą la roun „W IE R S Z E ”  (W yd  
L i t . ,  cena 25 zł).

K .  C h o ło n ie w s k i, A. Jóńea. E.
W ó jc ik  „O D P R Ę Ż E N IE  A  R E A L IA  
M IL IT A R N E  N A T O ”  (M O N , cena 
15 Z2).

„S A M O L O T  M Y Ś L IW S K I S P IT - 
F IR E ”  (M O N . ceńa 10 zł).

S Ł O W N IK  g e o g ra fii NRD.

K . A . W y s iń s k l „Z W IĄ Z E K  A R ­
T Y S T Ó W  SCEN P O L S K IC H  1918— 
1950”  (Ossol.. cena 70 zł).

w  poses ji p rz y  u l.  W io s n y  L u d ó w  
w  k o m o rze  zsyp o w e j s tw ie rd z o n o  
dw a n ie  za p e łn io n e  1100- l i t r o w e  po­
je m n ik i.  N ie  b y ło  też  ja k ic h k o l­
w ie k  za leg łośc i w  w y w o z ie  o d p a d ­
ków .

P rz y c z y n ą , uszkadzan ia  p o je m n i­
k ó w  b y ła  g łęboka  w y rw a  w  k tó rą  
w p a d a ły  ich  ko ła  podczas w y ta ­
czan ia . O becn ie  owa p rze szko d ę  
z lik w id o w a n o .

Je ś li ch o d z i o śm iec i p r z y  u l. 
M a te jk i,  a ś c iś le j o p o zo s ta w io n e  
w  k rz a k a c h  w o r k i  p la s t ik o w e , pa­
p ie ry  i  z ło m , ro d z a j ic h  św ia d c z y  
o p ra w d o p o d o b ie ń s tw ie  w ys y p a n ia  
przez n ie u czc iw e g o  k ie ro w c ę  k tó ­
regoś z p rze d s ię b io rs tw .

Z -c a  d y re k to ra  
ds. e k s p lo a ta c ji 

in i .  A n to n i S IE W IE R S K I

Z A W A Ż Y Ł Y  W Z G L Ę D Y  
B E Z P IE C Z E Ń S T W A

— W  O D P O W IE D Z I na a r ty k u ł  
z a ty tu ło w a n y  „T ra m w a je m  cz y  p ie ­
cho tą?” , W 'o j. P rz e d s ię b io rs tw o  K o ­
m u n ik a c j i  M ie js k ie j z a w ia d a m ia , iż 
re a liz u ją c  p o s tu la ty  K o m ite tu  
O bw odow ego  S am orządu  M ie szka ń ­
ców  n r  194, zespołu szkó ł o ra z  m a ­
ją c  na uw adze b e zp ieczeńs tw o  pa­
sażerów , z d n ie m  28 ub . m . z l ik w i­
d o w ano  p rz y s ta n k i l i n i i  t ra m w a jo ­
w y c h  n r  U  9 p rz y  s k rz y ż o w a n iu  
u l ic  P o tu l ic k ie j i  N a ru to w ic z a , a 
ta kże  na u l.  P o tu l ic k ie j n r  13. W 
ic h  m ie jsce  u s ta lo n o  n o w y  p rz y s ta ­
n e k  u s y tu o w a n y  w  m ie js c u  s k rz y ­
żo w an ia  u l.  P o tu l ic k ie j z u l.  So­
w ińsk iego .

I  z-ca  d y re k to ra  
ds. e k s p lo a ta c y jn y c h  

m g r M ie czys ła w  A N C Z Y K O W S K I

W Y Z N A C Z O N O  N O W E M IE JS C E

— W  Z W IĄ Z K U  z a r ty k u łe m  pt. 
„B a ła g a n  w  c e n tru m  P o lic ” , R e jo ­
no w e  Przeds. G ospod. K o m u n a ln e j 
i M ie s z k a n io w e j w  P o lic a c h  in fo r ­
m u ję , że na p la cu  p rz y  u l.  R y c e r­
s k ie j d o tychczas  p ro w a d zo n a  b y ła  
sprzedaż p ro d u k tó w  ro ln y c h  przez 
ro ln ik ó w  i d z ia łk o w ic z ó w , co u t r u ­
d n ia ło  u trz y m a n ie  p o rzą d ku . O bec­
n ie  do tego ce lu  w yzn a czo n o  in ­
ne, o d p o w ie d n ie  m ie jsce  p rz y  u l. 
S zko lne j.

Z -ca  d y re k to ra
ds. e k o n o m iczn ych  i  p ra c o w n ic z y c h  

W ła d y s ła w  W O L A Ń S K I

Nieuświadomione
„M U S IM Y  w reszc ie  przestać m ó ­

w ić  o k o n ie czn o śc i n a u k i w  szko ­
łach  z zakresu  se ksu o lo g ii, a zacząć 
w reszc ie  d z ia ła ć ”  — s tw ie rd z ił B i l l  
B a ird , k ie ro w n ik  badań d o  sp ra w  
p rz e ry w a n ia  c ią ż y  w  U S A . W y c ią g ­
n ą ł on w n io s k i z a n k ie ty ,  k tó rą  
p rz e p ro w a d z ił w śród  809 k o b ie t  w 
w ie k u  ód 13 do 5! la t,  k tó re  do ­
m a g a ły  się od le k a rz y  p rz e rw a n ia  
c ią ży , • '

85 p ro ce n t a n k ie to w a n y c h : n ig d y  
n ie  s tosow a ło  ś ro d k ó w  o c h ro n n y c h . 
Spośród m ło d y c h  d z ie w czą t, k tó re  
zaszły w  c iążę , t y lk o  Jedna ną 
dzies ięć ro zm a w ia ła  z m a tk ą  o  sw o­
im  s ta n ie  T y lk o  c o - t r z e c ia . ro z m a ­
w ia ła  z m a tk ą  na te m a ty  s e k s u a l­
ne. 55 p ro c e n t a n k ie to w a n y c h  k o ­
b ie t  n ig d y  w  sw o im  ż y c iu  n ie  b y ­
ło  o d p o w ie d n io  u ś w ia d a m ia n y c h  w  
sp ra w a ch  seksu.

W RAMACH bogatego progra mu obchodów 40 rocznicy Wrześ nia przez mieszkańców Wybrzeża,, 
miejscowi łącznościowcy przygoto wali niezwykle atrakcyjną impre zę. Był nią przejazd dyliżansowej 
poczty przez miejsca upamiętnione krwią obrońców Ziemi Gdańskiej poczynając od Trójmiasta, po­
przez Władysławowo i Westerpla tte* Łącznościowcy Wybrzeża zło żyli w ten sposób hołd bohater­
skiej załodze Poczty Polskiej.

Na ZDJĘCIU: dyliżans pocztowy na gdańskiej Sturówce, (CAF~Kraszewsk>)

B a ta lia  o  c z y s te  ś ro d o w is k o

SÓL ZABIJA DRZEWA
DR IN Ż . TERESA W O JC IE SZC ZU K —  a d iu n k t Zakładu 

G leboznawstwa In s ty tu tu  G leboznawstwa i  Gospodarki 
W odnej A ka dem ii Ro ln iczej w  Szczecinie jest au to rką  p ra ­
cy d o k to rsk ie j na tem a t: „W p ły w  soli stosowanej do od ­
śnieżania je zdn i na chem izm  gleb i ro ś lin y  z ie leńców Szcze­
cina” . O trzym a ła  za n ią  w  lis topadzie ro ku  ubiegłego 
nagrodę m in is tra  ad m in is tra c ji, gospodarki te renow e j 

ochrony środow iska.

Z B L IŻ A  się ko le jna  zim a, a 
w raz z n ią  powraca ja k  bum e­
rang tem at, którem u pośw ięci­
ła  pan i sw o ją  pracę d o k to r­
ską...

— JEST On jeszcze zby t m a­
ło  dostrzegany w  kom pleksie  
spraw  ochrony środow iska. W i­
dać to  zresztą, gdy się jedzie 
przez Polskę. O b raku  zainte­
resowania n im  świadczą n a j-  
w ym ow n ie j przyuliczne, scho­
rowane drzewa. Czy będziem y 
je  w kró tce  hodować w  h yd ro - 
pon ikach — szczelnych don i-

Jakość gospodarowania
PODSTAW O W Y problem  pa liw o w y  k ra ju  sprowadza się o- 

becnie do py tan ia : czy i  w  ja k im  zakresie będziemy w  sta­
nie zaspokoić szybko rosnące zapotrzebowanie na pa liw a  i e- 
nergię — dysponując w  zasadzie jedyn ie  bogatym i zasoba­
m i węgla (kamiennego i brunatnego) oraz im po rtu jąc  coraz 
większe ilości d rog ie j ropy n a fto w e j i gazu ziemnego?

Z D A N IE M  ekspertów  odpo­
w iedź na to py tan ie  byłaby 
następująca: kryzys  w  te j dzie­
dzinie nam nie groz i, n iem n ie j 
ju ż  w  la tach osiemdziesiątych 
pow inn iśm y poważnie liczyć 
się z m ożliwością d e ficy tu  nie­
k tó rych  pa liw , powodującego 
konieczność zw iększenia ich im  
portu  (co by łoby dodatkow ym , 
bardzo dużym  obciążeniem dla 
gospodarki k ra ju ). W  te j sytua­
c ji niezbędna jest daleko idąca 
reorien tac ja  naszych działań, w 
k tó rych  g łów ny nacisk należy 
położyć na oszczędne, a więc 
rac jona lne i e fektyw ne gospo­
darow anie we wszystkich dzie­
dzinach.

Dokonanie ta k ich  reo rien ta ­
c ji n ie jest sprawą prostą i  w y ­
m aga is to tnych zm ian w  samej 
s truk tu rze  gospodarki pa liw o­
wo-energetycznej oraz dużych 
środków  potrzebnych m. in. na 
m odernizację w ie lu  zakładów 
przem ysłowych, na unowocześ­
n ienie stosowanych technologii, 
a także na uruchom ienie p ro ­
d u k c ji ba rdz ie j oszczędnych i 
spraw n ie jszych pod względem

energetycznym  maszyn i urzą­
dzeń. N ie czekając jednak na 
e fek ty  przygotow yw anych decy 
z ji s tru k tu ra ln ych , już teraz po 
w in n iśm y  m aksym a ln ie oszczę­
dzać energię, pa liw a, no i 
wszelkie inne surowce oraz ma 
te ria ły . D zia łan ia  w  te j dziedzi­
n ie nie mogą m ieć charakteru  
doraźnego, lecz muszą stanow ić 
trw a łą  dy rek tyw ę  dla wszyst-. 
k ich  ogn iw  gospodarczych.

w ytw a rzan ia  n iek tó rych  w y ro ­
bów (co świadczy o naruszaniu 
dyscyp liny w  tym  zakresie, a 
nieraz nawet o e lem entarnym  
m arno traw stw ie ) oraz niedosta­
teczny stopień m odernizacji 
przestarzałych, nieekonom icz­
nych technologii. Rzecz w  tym , 
że zam iast unowocześniania is t­
n iejących urządzeń, p re fe row a­
no nowe inwestycje, z k tó rych  
— dodajm y — niem ała liczba 
oparta była  o procesy w ym a­
gające dużych ilośc i energ ii i 
pa liw .

Dotychczasowe decyzje, zmie­
rzające do polepszenia gospo­
d a rk i pa liw ow e j, nie zostały w

Problem paliwowy

Centralne
Laboratorium

Przemysłu
Obuwniczego

PREZENTOWANE obok na zdję­
ciu buły powstały w tzw. krótkich 
seriach w Zakładzie Doświadczal­
nym Centralnego Laboratorium 
Przemysłu Obuwniczego w Kra­
kowie Produkcja butów ni© jest 
jednak podstawowym zajęciem 
CLPO Placówka ta, mająca cha- 
rakter badawczo-doświadczalny, 
prowadzi wszechstronną działał, 
ność związaną z potrzebami na­
szego przemysłu obuwniczego. 
Pracuje się tutaj m. In. nad no­
wymi technologiami wytwarzania, 
funkcjonalnością ł wzornictwem 
obuwia.

(CAF-Rybak)

Z A S T A N Ó W M Y  s ię  n ie co  szcze­
g ó ło w ie j — d laczego p ro b le m y  te 
n a b ie ra ją  obeenie ta k ie j os trośc i 
i  a k tu a ln o ś c i?  Jest k i lk a  po te m u  
pow odów . S z y b k i ro z w ó j społecz­
n o -gospoda rczy  k r a ju ,  szczególn ie  
w  la ta c h  s ie dem dz ies ią tych  sp ra ­
w i ł ,  że za p o trze b o w a n ie  na w ę­
g ie l. ene rg ię  e le k try c z n ą , gaz o- 
le je  napędow e itp .  ro s ło  szybc ie j 
n iż  m o ż liw o ś c i Jego zaspoko jen ia . 
D z ia ło  się ta k  m im o  corocznego 
znacznego w z ro s tu  w yd o b y c ia  w  
naszym  g ó rn ic tw ie  l  m im o  ba rdzo  
d użych  ( i  k o s z to w n y c h ) In w e s ty c ji 
en e rg e tyczn ych . I  bez w ą tp ie n ia  
to  w y s o k ie  te m p o  ro zw o jo w e  w  
sp o re j części uzasadn ia  zw iększo ­
n y  p o p y t nasze j g o s p o d a rk i na pa­
l iw a  i  energ ię .

Z d ru g ie j Jednak s tro n y  — w  
p e w n ym  s to p n iu  w s k u te k  s ta rych  
n a w y k ó w  i  p rześw iadczen ia  o ob ­
f ito ś c i w  Polsce zasobów w ęg la  —■ 
zużyc ie  p a liw  i  e n e rg ii na je d n o s t­
kę  p ro d u k c ji je s t w  naszym  k ra ju  
o w ie le  wyższe n iż  w  in n y c h  uprze 
rń ys ło w io h ych  pańs tw ach . Nasz 
p rze m ys ł np. zużyw a  obecn ie  e n e r­
g ię  z p ra w ie  2-k ro tn ie  w iększą  
„za ch ła n n o śc ią ”  n iż  p rze m ys ł USA. 
F ra n c ji,  czy R FN  (w  s to su n ku  do 
w ie lk o ś c i p ro d u k c ji) .

Jeszcze w  la ta c h  1970—1975 en e r­
goch łonność ta  zm nie jsza ła  się 
d z ię k i In te n s y w n e j m o d e rn iz a c ji 
p rze m ys łu  1 lepszem u w y k o rz y s ta ­
n iu  jego  zdo lnośc i p ro d u k c y jn y c h . 
Tem po w z ro s tu  dochodu  n a ro d o ­
wego b y ło  szybsze od tem pa 
w zro s tu  zużyc ia  p a liw  i e n e rg ii. 
W ok re s ie  ty m  dochód n a ro d o w y  
z w ię kszy ł się o b lis k o  60 p roc., a 
zre a lizo w a n e  z a p o trze b o w a n ie  na 
p a liw a  — o ok. 22 p ro c  W o s ta t­
n ic h  je d n a k  k i lk u  la ta c h  n ie  w i­
dać tu  Dostępów

ZA S A D N IC ZE  przyczyny nie­
zadowalającej sy tuac ji — to 
przede w szystkim  nadmierne 
rozw in ięcie p ro d u kc ji w yrobów  
na jbardz ie j energochłonnych, 
wzrost jednostkowego zużycia 
p a liw  i  ene rg ii potrzebnych do

pe łn i wykonane. Św iadczy o 
tym  zużycie p a liw  p ie rw o tnych : 
w  okresie 1970—75 zwiększało 
się ono przeciętnie każdego ro­
ku  o 4 proc., zaś w  następnych 
la tach — o ok. 5 proc. przy 
niższym tem p ie  'wzrostu docho­
du narodowego i  p ro d u kc ji 
przem ysłow ej.

T ak  więc powsta ła bezwzglę­

dna konieczność podjęcia kon ­
k re tn ych  — doraźnych i  b a r­
dzie j dalekosiężnych działań, 
m ających ha celu radyka lną  po­
praw ę sytuacji. Jest to  tym  
piln ie jsze, że nadal, m im o la ­
ta, odczuwam y istotne t ru d ­
ności w  zbilansowaniu potrzeb 
np. na węgiel. Podstawową 
kw estią  pozostaje w yw óz w ę­
gla ze zw ałów  kopa ln ianych. 
N ieodzowne jest odbudowa za­
pasów ff lp w a  dla utrzym ania  
c iągłej i  ry tm iczne j p rodukc ji' 
oraz dostaw węgla d la  ro ln ic ­
tw a  i ludności m iast, a także 
d la zrealizowania zaplanowane­
go eksportu.

W  program ie d ługofa low ym , 
a w ięc ju ż  na nadchodzące 5- 
lecie, p rzew idu je  się m. in . spre­
cyzowanie zadań, zm ierzają­
cych do obniżenia energochłon­
ności naszej gospodarki. Cho­
dzi m. in . o rozw ój p rodukc ji 
ko tłó w  i innych  urządzeń, w a­
runku jących  m odernizację i 
poprawę efektyw ności, użytko­
w ania  p a liw  i energ ii, o zw ięk­
szenie dostaw urządzeń do od­
zyskiw an ia  ene rg ii oraz sprzę­
tu  au to m a tyk i regu lacy jne j, a 
także o w yraźne polepszenie 
izo lacyjności budynków.

Tadeusz SAPOCIŃSK1

cach, specjaln ie przystosowa­
nych, bez gleby, z pożywką? 
D o jdz ie  do tego z pewnością, 
jeże li nadal będziem y postępo­
wać z z ie lenią m ie jską  tak, ja k  
dotychczas.

—  SZC ZE C IN O W I to też g ro ­
zi? Pani praca związana by ła  
przecież konkre tn ie  z naszą 
szczecińską zie lenią, chociaż 
w n iosk i z n ie j w yp ływ a jące  
m ają  szerszy zasięg.

— Z L O K A L IZ O W A Ł A M  pun­
k ty  badawcze na teren ie  m ia­
sta, g łów n ie  w  cen trum , w 
m iejscach na jbardz ie j zagrożo­
nych: p rzy p ł. G run w a ldzk im , 
al. Jedności N arodow ej, P ias­
tów , ał. M a riana  Buczka, W ie l­
kopo lsk ie j, Bolesława K rzyw o ­
ustego oraz w  P a rku  Żerom ­
skiego. P unktem  porów naw ­
czym  by ła  zaś a le ja  drzew l i ­
pow ych w  Piasecznie, oko ło  50 
k ilo m e tró w  od Szczecina, gdzie 
n ie  stosuje się so li do odśnie­
żania. Pobiera łam  w  tych  m ie j­
scach m a te ria ł g lebow y i  ro ­
ś linny , ana lizow ałam  głów nie  
tak ie  sk ła d n ik i, ja k : sód, po­
tas, wapń, ch lor, w  n iek tó rych  
punktach dodatkow o — fosfo r 
i  magnez.

Tem atem  tym  in teresow ałam  
się wcześniej. M o ja  praca ma­
g isterska by ła  pracą n ie jako  
rozpoznawczą w  te j dziedzin ie 
Już w tedy s tw ie rdz iłam  nad­
m ierne ilośc i ch lo ru  i  sodu w 
glebie. O bserwacje prowadzone 
późn iej w  w ym ien ionych  pun k­
tach badawczych w ykaza ły , źe 
w ystępu jące tam  ro ś lin y  są 
chore, •g iną. Ana lizow a łam  głó­
w n ie  liśc ie drzew. Zasychały od 
samego brzegu, żó łk ły , zaczy­
n a ły  się zw ijać  — um ie ra ły . 
Te ob jaw y  chorobowe w ska zy ­
w a ły  na n iedobór potasu. W y ­
stępow ały też i  inne ob jaw y, 
wskazujące na niedobór na 
p rzyk ład  magnezu czy m anga­
nu.

Proszę popatrzeć. T a  m łoda 
lip a  posadzona p rzy  u l. K rz y ­
woustego ju ż  w  s ie rpn iu  prze­
żyw ała swoją jesień, gub iła  
liście. We w szystkich  punktach 
badawczych Szczecina obser­
w u je  się, w ystępu jące w  róż­
nym  nasilen iu, obum ieran ie

drzew  ca łym i p a rtia m i, zasy­
chanie gałęzi. N a jszybcie j p ro ­
ces ten postępuje w  drzew o­
stanie p rzy  jezdniach.

Szczecińskie drzew a m a ją  k o ­
rę  chropow atą, w ięce j k r u ­
chych, połam anych gałęzi, m a­
łe p rzy ro s ty  roczne, krótsze 
m łode pędy, rozgałęzienia ta ­
k ie , ja k ie  m a ją  ro ś lin y  rosną­
ce w  suszy. D rzew a te  m ają  
m niejsze u lis tn ien ie , m niejsze 
liśc ie, m nie jszą pow ierzchnię 
asym ilacy jrfą  i  wreszcie m n ie j­
sze m ożliw ości rozw o ju . Obser­
w u je  się istotne zm iany w  ba r­
w ie  i  kszta łc ie  liśc i. Te z ja w is ­
ka  n ie  w ystępu ją  w  Piasecznie. 
L ip y  są tam  okazałe, m a ją  
g ładką korę, dłuższe p rzyro s ty  
roczne itd .

— P O S T A W IŁ A  sobie p a n i ¿a Cel 
w y ja ś n ie n ie  p rz y c z y n  ty c h  m ę ko - 
rz y s łn y e h  z ja w is k ...

— T A K . B a d a n ia  p ro w a d z iła m  
w io sn ą  l  je s ie n ią . Z im ą  p o b ie ra ła m  
g lebę  z p o w ie rz c h n i do 29 cm . W y ­
d a w a ło b y  się, że n a jw ię ksze  stęże­
n ie  s o li p o w in n o  b yć  z im ą , w te d y , 
k ie d y  s ię  Ją s yp ie . O ka za ło  się je d  
n a k , t e  n a jw ię k s z e  ilo ś c i s o li ro z ­
p u szcza lnych , ty c h , k tó re  ro ś lin a  
p o b ie ra , w y s tę p u ją  w  o k re s ie  wcze 
sne j w io s n y , w  m em e n c ie  ruszen ia  
w e g e ta c ji.

R oś lina  w  ty m  o k re s ie  p o b ie ra  
n a jw ię c e j w s z y s tk ic h  s k ła d n ik ó w , 
m a  szczegó ln ie  duże za p o trze b o w a ­
n ie  na potas. O ka za ło  s ię , że w  
p o ró w n a n iu  do  n o rm  p o d a w a n ych  
w  li te ra tu rz e  o ra z  do p u n k tu  po­
rów n a w cze g o  w  P iaseczn ie , g le b y  
Szczecina są ś re d n io  zasobne w  
po tas, m a ja  n a to m ia s t dużo  w a p ­
n ia  i  sodu. E fe k ty ?  W  ty m  o k re ­
sie , k ie d y  ro ś lin a  p ra g n ie  po tasu , 
p o b ie ra  w  zasadzie sód , k tó r y  na d ­
m ie rn ie  się w  n ie j a k u m u lu je , po­
w o d u ją c  n ie k o rz y s tn e  z m ia n y  w  
procesach©  f iz jo lo g ic z n y c h  — za­
c h w ia n ie  ró w n o w a g i jo n o w e j w  
ro ś lin ie , n a d m ie rn ą  u tra tę  w o d y , a 
to  o b ja w ia  się w ła ś n ie  zasycha­
n ie m  liś c i,  w cze śn ie jszym  ic h  opa­
d a n ie m . •

— Z IM O W E  „s o le n ie ”  n ie  w y c h o ­
d z i w ię c  w io sn ą  d rze w o m  na zd ro ­
w ie?

— Z  C A Ł Ą  pew nością . W  g leb ie  
w y s tę p u je  m n ie j p o tasu  w  s tosun ­
k u  do sodu i  w a p n ia , n ie p ra w id ło ­
w e  ilo ś c i fo s fo ru , n ie d o b o ry  m a ­
gnezu. K ażda  ilo ś ć  s o li a k u m u lu je  
s ię  w  g le b ie , w ę d ru je  w  w odzie  
g ru n to w e j,  w  su m ie  tw o rz y  s ię  
„s o ln lc z k a ” .

S p ich le rze m  s k ła d n ik ó w  p o k a rm o  
w y c h  ro ś lin  je s t k o m p le k s  so rb - 
c y jn y .  C ze rp ią  je  ro ś lin y  poprzez 
ro z tw ó r  g le b o w y  w  w y n ik u  w y m la  
n y  s k ła d n ik ó w  p o m ię d zy  ty m  k o m ­
p leksem  s o rb c y jn y m  a ro z tw o re m  
g le b o w y m . D o s ta rcza ją c  system a­
ty c z n ie  sód i  w a p ń  w  p o s ta c i sy ­
p a n ych  so li, p o w o d u je m y  n ie k o ­
rz y s tn e . z m ia n y  w  ty m  sp ic h le rz u . 
W  d u ż y m  up ro szcze o iu  m ożna po­
w ie d z ie ć , że  będz ie  w y s tę p o w a ł w  
n im  t y lk o  sód i  w a p ń  i  ro ś lin a  n ie  
będz ie  m og ła  s ię  o d ż y w ia ć  in n y m i 
s k ła d n ik a m i, t y lk o  ty m i,  k tó re  są 
w  g leb ie . T a k  z m ie n io n y  k o m p le k s  
s o rb c y jn y  ł  w a ru n k i g lebow e  
(zm ie n ia  się o dczyn  — ju ż  w  te j  
c h w il i  g le b y  Szczecina w y k a z u ją  
o dczyn  o b o ję tn y , a n a w e t w n ie -

Z  sali F ilharm onii
W YSTĘP pian is ty  f ilip iń s k ie ­

go — Raoula Sunico, a przede 
wszystkim  Chóru Akadem ick ie­
go P o litechn ik i Szczecińskiej 
inauguru jących sezon artystycz­
ny  F ilh a rm o n ii okazał się nie 
lada atrakcją.

Program  koncertu obejm ował 
U w erturę  do opery „H ra b in a ”  
M oniuszki, Koncert fo rtep iano­
w y Es-dur Liszta oraz u tw o ry  
dia chóru a cappella — psalm 
„V a c illâ t pes meus”  kompozy­
tora  czeskiego M arka Kopelen- 
ta „Lauda te  D om inum ”  Ro­
m ualda Twardowskiego, Rondo, 
N o tturno i Scherzo Andrze ja  
Koszewskiego oraz S infonie ttę  
Jana W incentego Hawela: o r­
k iestrę prow adził Stefan M ar- 
czyk, chór — jak zawsze Jan 
Szyrocki

U w ertu ra  do „H ra b in y ”  za­
brzm ia ła zgodnie z in tencjam i 
kom pozytora hucznie i  dz ia r­
sko. n e m n ie j jednak Stefan 
M arczyk bardzo pieczołowicie

zadbał :̂ ^ » p ię k n e  wykonanie 
fragm entów  kantylenow ych 
przez sm yczki; bardz ie j f in e z y j­
nego, rzek łbym , kapryśnego cha 
ra k te ru  domagał się natom iast 
jeden z fragm entów  u w e rtu ry  
— walczyk G ra o rk ie s try  zdra­
dzała bardzo staranne przygo­
tow an ie — nawet rog i n ie  za-

m erzyści przeszkadzają a r ty ­
stom na estradzie; należałoby 
am atorom  zabronić film ow an ia  
w  czasie koncertów, a zawodow 
cy  w in n i czynić to  um ie ję tn ie j, 
ba rdz ie j dyskre tn ie . Tak więc 
f ilip iń s k i p ianista dysponujący 
św ietną techniką, m uzykalnością 
i p ięknym  tonem jedynie fra g ­
m entaryczn ie m ógł ukazać swą 
sztukę z najlepszej strony. Sta­
rannie przygotowana o rk ies tra  
nieźle towarzyszyła soliście, 
aczkolw iek, ja k  sądzę, zb y t czę-

Zwycięska próba
w o dz iły  (co prawda ty lk o  na 
koncercie piątkowym ). Nieco 
rozczarowało wykonanie K on­
certu fortepianowego Es-dur 
L iszta  Raoul Sunico do końca 
występu nie zdołał, jak się w y­
daje, pozbyć się skrępowania w 
grze Swobodę a rtystyczne j w y ­
pow iedzi odebrała mu ja k  sadzę 
brzęcząca niemal nad uchem 
kam era film ow a oraz lampa ha­
logenowa. N ie pierwszy raz ka­

sto usuwała się na d rug i plan.
M U Z Y K Ą  w spółczesną oraz  lic z ­

n y m i b is a m i za ko ń czo n ym i s ły n ­
n y m  „J u ż  się zm ie rzch a ”  W ac ław a  
z S za m o tu ł u ra c z y ł pub liczność  
C hór A k a d e m ic k i P o lite c h n ik i 
S zcze c iń sk ie j N as i a ka d e m icy  za­
p ro sze n i zo s ta li na fe s t iw a l ..W ar­
szaw ska Jes ień ”  są chyba  p ie rw ­
szym  w  P o lsce chó rem  a m a to rs k im , 
k tó r y  d o s tą p ił tego  zaszczytu . K o n ­
c e r t  in a u g u ra c y jn y  w  F i lh a rm o n ii  
b y ł d la  n ic h  n -ó b a  g ene ra lną .

M U Z Y C Z N Y C H  wrażeń, ze

wzg lędu na aw angardow y p ro ­
g ram , chór dostarczy ł n iew ie le, 
za to  sala s łuchała w  oniem ie­
n iu  tego, co p o tra fi ł zdziałać z 
bądź co bądź am a to ra m i Jan 
Szyrocki. N aw et w  n iezw ykle  
tru d n ym  „V a c illâ t  pes meus” , 
śp iew anym  pub liczn ie  przez 
ch ó r po raz p ierw szy, n ie  w y ­
czuw ało się skrępow ania  an i 
niepewności. Pewien s z lif  n ie ­
czystości we w spółbrzm ieniach 
akordow ych  p rzyda łby  się u- 
tw o ro w i, sądzę jeemak, że na­
w e t w  prezentow anej przez ze­
spół postaci n ie sp ra w i w stydu 
w  W arszawie lecz wzbudzi du­
że zaciekawienie. N a jle p ie j chy 
ba pow iod ło  się chórow i w  u- 
tw orach A ndrze ja  Koszewskie­
go D ziw adełka te, pomysłowe 
kom binacje  wszystkich nieom al 
odgłosów ja k ie  cz łow iek wydać 
p o tra fi (dobrze, że n ie wszyst­
k ich ) chór w yko na ł pew nie i 
p recyzy jn ie , zwłaszcza „Ron 
do” . W iększych ko re k t in ton a ­
c j i  w ym aga natom iast „S in fo  
n ie tta ”  Hawela. Całość prezen­
ta c ji chóru okazała się, m im o 
n iebotyczne j wręcz trudności 
program u, próbą zwycięską.

Jan G O R ZELA N Y

k tó ry c h  p u n k ta c h  s łabo  zasadow y, 
z m ie n ia  ro z tw ó r  g le b o w y  itd .)  je s t 
n ie k o rz y s tn y  d la  ro z w o ju  ro ś lin y ,  
co  w id a ć  na p rz y k ła d z ie  naszych 
d rzew .

O g lą d a m y  w ła ś c iw ie  ju ż  ic h  ago­
n ię . P rz y  z a so le n iu  g le b y  często 
b o w ie m  n ie  w id a ć  jeszcze o b ja ­
w ó w , a ro ś lin a  ju ż  ch o ru je .- K ie d y  
ju ż  w y s tę p u ją  o b ja w y  — je s t to  w  
zasadzie proces po w o ln e g o  u m ie ra ­
n ia . N a a l. P ia s tó w  trze b a  ju ż  w y ­
c ią ć  spo ro  d rze w . P o d o b n ie  je s t na 
a l. Jednośc i N a ro d o w e j. T rzeba  
usunąć  je ż e li n ie  ca łe  d rze w a , to  
p rz y n a jm n ie j ic h  fra g m e n ty  ze 
w z g lę d u  na bezp ieczeństw o.

—- J A K  ra to w a ć  pozosta łe?
— N A  n ic  zdadzą s ię  ja k ie k o l­

w ie k  o g ra n icze n ia  o b o w ią zu ją ce  
M ie js k ie  P rze d s ię b io rs tw o  O czysz­
cza n ia , k tó re  m oże w ys y p a ć  2 k i ­
lo g ra m y  so li pa  m e tr  k w a d ra to w y  
w  c ią g u  ro k u . T rzeba po p ro s tu  
p rzes tać  so lić . T o  je s t pods taw o­
w y  w a ru n e k  ra to w a n ia  z ie le n i 
m ie js k ie j.  C a ły  w y s iłe k  trze b a  na ­
s tę p n ie  sk ie ro w a ć  na p rz y w ró c e n ie  
w z g lę d n ie  d o b ry c h  w a ru n k ó w  po­
z o s ta ły m  p rz y  ż y c iu  ro ś lin o m . Z a ­
b ie g i czys to  chem iczne  p o w in n y  
zm ie rza ć  do o b n iże n ia  o dczynu  
g le b y  w  k ie ru n k u  s ła b o  kw a śn e ­
go. N a le ża ło b y  u zu p e łn ia ć  ró w n ie ż  
ta k ie  s k ła d n ik i p o ka rm o w e , ja k  
p o tas  S m agnez. P o w in n o  s ię  s to ­
sow ać n a w o z y  po tasow e ł  m agne­
zowe f iz jo lo g ic z n ie  kw aśne.

M ó g łb y  k to ś  p o w ie d z ie ć , że ty le  
la t  s o lim y , a ro ś l in y  jeszcze ż y ją . 
K l im a t  Szczecina s p rz y ja  na szczęś 
c le  p ro ce so w i o d n o w y  g le b , p o n ie ­
w aż ilo ść  w o d y  d o s ta rcza n e j do 
g le b y  w ra z  z o p a d a m i je s t w ię k ­
sza, n iż  ilo ść  w o d y , k tó ra  w y p a ­
ro w u je  z g le b y . P rz e c iw d z ia ła n ie m  
g ro m a d z e n iu  się s o li będz ie  w ięc 
ró w n ie ż  p o d le w a n ie  w  o k resach  su­
szy. T en  zab ieg  pozw a la , o b n iżyć  
n a d m ie rn e  c iś n ie n ie  osm o tyczne  w  
g le b ie  w  o kresach , k ie d y  je s t ono  
n a jw ię ksze  1 n a s tę p u je  m o m e n t su­
szy f iz jo lo g ic z n e j,  w  ezasie k tó re ­
go ro ś lin a  n ie  je s t w  s ta n ie  po­
b ra ć  w o d y , a w ra z  z n ią  s k ła d n i­
k ó w  p o k a rm o w y c h .

D użo b y  pom og ło  d rze w o m , g d y ­
b y  ic h  p rze s trze ń  życ io w a  b y ła  
pow iększona . S o len ie  n ie  je s t bo­
w ie m  je d y n y m  c z y n n ik ie m  u t ru d ­
n ia ją c y m  ro z w ó j ro ś lin n o ś c i w  
m ieśc ie . O b m u ro w y w a n ie  d rze w e k, 
u b i ja n ie  z ie m i w o k ó ł n ic h , a s fa lto ­
w a n ie  a le je k , d y m y , p y ły  u liczn e  
m a ją  tu  ró w n ie ż  s w ó j u d z ia ł. 
U g n ia ta n ie  z ie m i cz y  a s fa lto w a n ie  
w o k ó ł d rze w  D o w odu je  za bu rzen ia  
w  s to su n ka ch  w o d n o -p o w ie trz n y c h . 
S o le n ie  je s t je d n a k  n a jg ro źn ie jsze . 
T rzeba  z n iego  z re zygnow ać. P ra k ­
ty c z n ie  n ie  zd a je  p rzec ież egzam i­
n u  (p rz y k ła d  o s ta tn ie j z im y ). S to ­
sow ane sole m a ją  zdo lność o b n iża ­
n ia  p u n k tu  z a m a rza n ia  z a le d w ie  o 
k i lk a  s to p n i p o n iż e j zera. P rz y  
w ię k s z y c h  m ro z a c h  tw o rz y  s ię  p ia ­
sek śn ie żn y , k tó r y  w rę cz  u tru d n ia  
p o ruszan ie  się.

N a „s z k la n k ę ”  d o b ry  Jest p rze­
cież p iasek , bo zw iększa  o p ó r. 
A rg u m e n t, że s ię  za p y c h a ją  s tu ­
d z ie n k i?  T rze b a  je  czyśc ić , można 
zastosow ać s ia tk i,  a poza ty m  s tu ­
d z ie n k i m a ją  sw o je  o sa d n ik i.

J e ż e li p rze s ta n ie m y  so lić  (o b y !), 
w ażne Jest odśn ieżan ie  jeszcze 
przed  u b ic ie m  śn iegu , z b ie ra n ie - go 
i  w y w o ż e n ie  do z b io rn ik ó w  re te n ­
c y jn y c h . K o n ie c z n y c h  je s t t u  w ie ­
le  ro zw ią za ń  te c h n ic z n y c h  l. . .  zaan­
gażow an ie  sam ego społeczeństw a, 
z ro z u m ie n ie  tego  p ro b le m u  n a w e t 
z p o z y c ji w łasnego p o d w ó rka . N ie ­
rz a d k i to  b o w ie m  ob ra ze k  z im ę, 
k ie d y  w ła ś c ic ie le  poses ji zam ias t 
o d g a rn ia ć  śn ieg, syp ią  p rzed  sw o i­
m i d o m a m i só l, n ie  m yś lą c  o ty m . 
że zaszkodzi ona d rze w o m  1 roś­
lin o m  w  Ic h  w ła sn ym  o g ró d k u .

-  M IE JS K IE  Przedsiębior­
stw o Oczyszczania I Zarząd 
Z ie len i M ie js k ie j zainteresowa­
ły  się na pewno pani pracą?

— M PO — nife bardzo. Z  Za­
rządem Z ie len i M ie jsk ie j jes­
tem  w  kontakcie.

N o tow ała : M. T U R L lN S K A

Najniebezpieczniejsze?
LO N D Y Ń S K A  f irm a  ubezpie­

czeniowa us ta liła  lis tę  10 na j­
bardz ie j niebezpiecznych zawo­
dów. W ykonano ją  na podsta­
w ie  w ie lo le tn ich  danych i sta­
ty s ty k  z w ypadków  p rzy pra­
cy

Na p ierw szym  m ie jscu są ro ­
bo tn icy za trudn ien i p rzy robo­
tach rozb ió rkow ych  i w yburze­
niowych, na d ru g im  robotn icy 
nap raw ia jący różnego rodzaju 
wieże, da le j budow niczow ie ko ­
m inów , m ostów D opiero w  na­
stępnej ko le jności idą: górn icy, 
nu rkow ie , stoczniowcy, robo t­
n icy drążący tunele, k ie row cy 
samochodów w yścigow ych i 
treserzy d z ik ich  zw ierząt.

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 James Clavel!
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G rey zagrodził mu drogę ręką. — Nie! Haiokins sam  

się tym  zajmie.
— P u łkow n iku  Foster, ja  proszę, błagam  pana, 

nich pan p rzy jm ie  m oje przeprosiny  — ko rzy ł się 
H aw kins. — Proszę, niech m i pan pozw oli zatrzym ać 
psa, to  ju ż  się n igdy n ie  pow tórzy.

— Pewnie, że nie pow tó rzy  — Foster zaśm iał się 
obłąkańczo. — On ju ż  nie ży je  A jest m ój. — Rzucił 
się na Haw kinsa, ale ten się cofnął, a G rey złapał 
p u łko w n ika  za ram ię.

— Dość tego, bo zaaresztuję pana! — k rzykną ł. — 
K to  to w idz ia ł, żeby ta k  się zachowywał wyższy o f i­
cer. Proszę zostawić H aw kinsa  w  ' spokoju. ,Proszę 
stąd odejść.

Foster w ysw obodził rękę z uchw y tu  Greya. — Już 
ja  się z tobą policzę, m orderco  —  zw róc ił się do H aw ­
kinsa cichym , ledw ie  s łysza lnym  szeptem. — Już ja  
się z tobą policzę. — W ró c ił do kojca  i  w czołgał się 
do środka. To b y ł jego dom , m iejsce gdzie ży ł, ja d ł i 
spał ze sw o im i dziećm i — ku ram i.

— P rzykro  m i, H aw kins  —• rzek ł G rey  —• ale m u­
si się pan pozbyć tego psa.

— G rey, bardzo pana pro$zęr niech pan cofnie ten  
rozkaz. Proszę, błagam  pana, zrobię wszystko, co m i 
pan każe, wszystko.

— Nie mogę. —  G rey n ie  m ia ł innego w yboru . — 
Sam pan o tym  w ie, H aw kins, że nie mogę.Nie mogę, 
człow ieku. Niech pan się go pozbędzie, i  to ja k  n a j­
szybciej.

Pow iedziaw szy to, o d w ró c ił się na pięcie i  od­
szedł.

Po liczki H aw ik insa by ły  m okre  od łez. T u l i ł  do sie­
bie psa. Nagle zauw ażył wśród zgromadzonych M ar- 
lowe’a.

— Na m iłość boską, Peter, pomóż m i.
— Nie mogę, Johnny. Jest m i bardzo p rzykro , ale 

a n i ja  an i n ik t  in ny  n ie może c i pomóc
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Zrozpaczony H aw kins roze jrza ł się po m ilczących  

twarzach. N ie u k ry w a ł już, że płacze. Ludzie odw ró­
c i l i  się, gdyż n ic  nie m og li poradzić na to, co się 
stało. G dyby to nie pies ale człow iek zab ił kurę , nie 
m a co, skończyłoby się podobnie, je ś li n ie ta k  samo. 
Jeszcze ch w ilę  trw a ła  ta  żałosna scena, a potem  H aw ­
k ins  uciefcl z łkan iem , nie wypuszczając P ira ta  z 
objęć .

— Ż a l m i go — pow ied z ia ł M arlow e do Maxa.
—  Pewnie, całe szczęście, że to  nie by ła  k tóraś z 

k u r  K ró la . O rany, to  b y łby  m ó j koniec.
M ax Zam knął k la tkę  i k iw n ą ł M arlow e’o io i g łową  

na pożegnanie.
M ax lu b ił zajm ować się ku ram i. Nie ma to ju k  od 

czasu do czasu dodatkowe ja jk o . A  ryzyko  żadne, 
trzeba ty lk o  było prędko wyssać zawartość, ub ić sko­
rupkę  na proszek i  domieszać go ku rom  do jedzenia. W 
ten sposób po ja jk u  nie pozostawało śladu. Poza tym  
sko rupk i też przecież by ły  ku rom  potrzebne. A zresz­
tą, cóż znaczyło d la K ró la  podebranie m u raz czy 
d ru g i ja jka ?  Dopóki K ró l m ia ł zapewnione codzien­
nie p rzyn a jm n ie j jedno ja jko , nie było się o co m a r­
tw ić . A n i trochę! M ax napraw dę ogrom nie się cieszył. 
Przez cały na jb liższy tydzień m ia ł doglądać ku r.

Tego samego dnia po obiedzie M arlow e leżał na p ry ­
czy odpoczywając.

— Przepraszam, sir.
M arlow e obróc ił głowę i zobaczył, że przy pryczy  

stoi Dino. — Słucham ? — pow iedzia ł i czując lekk ie  
zakłopotanie, roze jrza ł się po baraku.

— Mmm... czy mogę pana prosić na chw ilę , sir? — 
To „s ir ”  ja k  zw ykle  zabrzm iało im pertynencko. „ Cze­
mu ct Am erykan ie  nie p o tra fią  w ym ów ić tego słowa 
zwyczajnie, tak ja k  każde inne?“  pom yśla ł M arlowe  
po czym w sta ł i  wyszedł za Dinem  na dw ór

D ino poprow adził go na środek n iew ie lk iego p la­
cyku pomiędzy barakam i.

— Słuchaj. Pete. K ró l chce się z tobą w idzieć — 
m ó w ił z przejęciem  Dino. — Masz przyprow adzić ze 
sobą L a rk in a  i Maca.

— O co chodzi?
— Powiedział ty lko , żebyś ich  p rzyprow adził. Macie 

się z m m  spotkać za pół godziny w w ięzieniu, to ce­
l i  p ięćdziesiąt cztery na czw a rtym  piętrze.

fednł
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Wyniki i tabele !WEeSkio emocje w piłkarskich derkach Szczecina
I  liga piłki nożnej

G K S  K a t. -  Z ag łęb ie  
O dra  — S z o m b ie rk i 
R uch  — G ó rn ik  
r,ta l — A rk a  
W idzew  — Śląsk 
Le ch  — Ł K S  
P o lo n ia  — W is ła , 
Z aw isza  — L eg ia

T A B E L A

1. Ś ląsk
2. L eg ia  
3 A rk a  
4. S zo m b ie rk i 
5 O dra  
6. Lech  
1  G ó rn ik
8. W isła
9, Z ag łęb ie

10. G K S  K a to w ice
11. Ł K S
12. W idzew
13. S ta l
14. R uch
15. Zaw isza 
13. P o lo n ia

3:2 (0:1) 
1:2 (0 : 1) 
1:3 (0:2) 
1:4 (0:2) 
1:2 (0 :0) 
6:0 (3:0) 
2:2 (0 : 1) 
1:2 (0:1)

13:3
12:6
11:7
11:3
11:7
10:8
10:8
9:9
8:10
8:10
8:10
7:11
6:10
6:12
5:11
5:13

A JEDNAK STAL STOCZNIA...
Zasłużony sukces rewelacyjnego beniaminka

8— 4
1 4 -  11
1 5 -  9
11— 7 
8 - 6

1 5 -  9 
14—13 
17—11
16— 14
12— 14 
12-16
9— 14
6— 9
7 -  15 
9—15 
7—13

I I  liga 

Grupa I
Z ag łę b ie  W. ~  P ia s t 
L e c h ia  — M a łapanew  
S to czn io w ie c  — ROW  
M o to  Je lcz — O dra  
O lim p ia  — G ó rn ik  
PO G O Ń — S T A L  STOCZ. 
C h e m ik  — S tilo n  
W łó k n ia rz  — B a łty k

T A B E L A

1:0 ( 1:0) 
4:0 (2:0) 
1:0 (0 :0) 
2:0 (1:0) 
2:1 (2 :0) 
3:4 (1:2) 
1:0 (0 :0) 
0:1 ( 0: 1)

1. B a łty k 10:2 10—4
2. S T A L  S TO C ZN IA 9:3 11—7
3. Zag łęb ie  W ałb. 9:3 9 -5
4. G ó rn ik  W a łb . 8:4 7—4
5. M o to  Je lcz 7:5 10—6
6. Lech ia 7:5 9 -6
7. O lim p ia 7:5 6—5
8, s to czn io w ie c 6:6 8—4
9. S tilo n 6:6 3—4

10 POGOŃ 5:7 8—9
ł l .  C hem ik 5:7 6 -7
12 M a łapanew 5:7 3—H
18 O dra  W r. 4:8 4—7
14, W łó k n ia rz 3:9 4 -9
15. P ias t 3:9 3—8
16. ROW 2:10 2—

SZCZECIŃSKIE derby za­
częły się od niespodzianek. 
Pierwszą sp raw ili kib ice, k tó ­
rych p rzybyło  na stadion przy 
ul. Twardowskiego zaledwie 10 
tysięcy, co ja k  na nasze fu tb o ­
lowe tradyc je  liczba raczej n ie ­
w ielka. Zapewne trochę za w in i­
ła niezbyt sprzyjająca aura, a 
po części chyba i to, że nasi 
sym patycy fu tbo lu  zdegustowa­
n i grą Pogoni, n ie zdążyli jesz­
cze zaangażować się uczuciowo 
po stronie S tali, któ ra  — jak 
już pisaliśmy — wciąż jeszcze 
jest w ie lką  niewiadomą. D ruga 
niespodzianka to m iły  gest p i ł­
karzy S ta li pod adresem zgro­
madzonych na stadionie k ib i­
ców, pośród k tó rych  zawodnicy 
stoczniowej „jedenastki”  rozrzu 
c i i i  kilkanaście piłek.

Zaczęło się więc od niespo­
dzianek i  skończyło się niespo­
dzianką, choć dla w ie lu  zw y­
cięstwo S ta li za takową nie u- 
chodzi. M niejsza zresztą o to 
ja k  ten sukces chłopców z ul. 
Bandurskiego nazwiem y. F a k ­
tem  jest, że w yg ra li i to w y ­
g ra li zasłużenie.

Tak na dobre to sobotni mecz, 
uw ieńczony 7 bram kam i (była 
też ósma—  zdobyta przez por-

POGON — S T A L  S TO C ZN IA  
3:4 (1:2)

B R A M K I zd o b y li: d la  Stadi 
— B ie n ie k  — w  37 m in ., 2 y - 
g  i e lew ie  z — w  40 m in ., W a iił-  
ko  — w  50 m in . i  B ie n ie k  — 
w  83 m in .; d la  P ogon i — W o ł 
s k i — w  32 m in . oracz M- 
W łoch  -  w  56 i  60 m in . Sę­
d z io w a ł p. P erz z G dańska.

Ż ó łte  k a r tk i:  M a ko w sk i,
C ire rb ińsk i i Ł u cza k  ze S ta li 
o raz U rb a n o w icz  i  K lasa  z 
Pogoni.

POGOŃ: B u t, W a w ro w sk i,
K lasa, K o z ło w sk i, U rbanow icz , 
K ra w c z y k , Czepan, Chopcia 
(od 44 m in . B ie rn a t) , K ru p a  
(od 78 m in . S zostakow ski), 
W o lsk i, M . W łoch.

S T A !, S T O C Z N IA : K u ro w ­
sk i, M o s to w sk i, M akow sk i, 
C ze rb iń sk i (od 75 m in . B łasz­
czyk), Budzisz, Benesz (od 62 
m in . K o la n o w s k i), Łuczak , Wa 
l i łk o ,  Z yg ie le w icz , K rz e w ic k i,  
B ie n ie k .

w rażen ie  u sa tys fa kc jo n o w a n ych  z 
tru d e m  os ią g n ię tym  rem isem , S ta l 
p ra gnę ła  sukcesu. Szła do p rzodu 
na całego. W 82 m.Ln. B ie n ie k  tra ­
f ia  w  poprzeczkę, a w  m in u tę  póź 
n ie j po cen trze  Łuczaka, posyła 
p iłk ę  do s ia tk i.  Jest 4:3 d la  stocz­
n io w có w  i  ta k i w y n ik  u trz y m u je  
się do końca , tego  bez w ą tp ie n ia  
■pasjonującego, c iekaw ego  meczu.

S T A L  — ja k  w sp o m n ie liśm y w y ­
g ra ła  zasłużenie. W ło ży ła  ona w 
te n  mecz w ię c e j serca, choć 1 p o r­
tow com  tru d n o  o d m ó w ić  a m b ic ji i 
pośw ięcenia. B y ła  s toczn iow a „ je ­
denas tka ”  w  ty m  s p o tk a n iu  ty m  ze 
społem , k tó ry  n adaw a ł to n  grze, 
czasem może z b y t ż y w io ło w o  i  
ch a o tyczn ie , lecz przez ca ły  czas z 
w ia rą  w  sukces. G ra  S ia li by ła  
b a rd z ie j urozm aicona. D łu g ie  poda­
n ia , szybk ie  a kc je  sk rz y d ła m i, 
zw łaszcza p raw ą  s troną , skąd Po­
g on i zagraża ło  na jw iększe  niebez­
p ieczeństw o s tw a rz a ły  ow ą  o p tycz­
ną przewagę, k tó rą  s toczn iow cy 
m ie l i  częściej n iż  d rużyna  p o rto w ­
ców , W zespole S ta li znakom ic ie  
za g ra li: Z yg ie le w icz , B ie n ie k  i
K rz e w ic k i,  a w Pogoni n a jle p ie j 
w y p a d li: M. W łoch  o raz  W a w ro w ­
sk i.

no co niemiara, choć wcale tak 
źle nie było) rozpoczął się w ła - 
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Klasa międzywojewódzka
W a rta  — P o lo n ia  
C e lu loza  — B łę k itn i 
M ieszko  —■ Pogoń I I  
F lo ta  — S toczn iow iec  
A rk o n ia  — A d m ira  
W e łna  — D ąb 
Ś w it pauzow ał

T A B E L A

nał) i 5 żó łtym i ka rtkam i, k tó ­
rym i gdański a rb ite r p. Per?, 
zbytn io  szafował (dla tych  co 
na meczu nie b y li może to 
stwarzać wrażenie iż  fa u lo w a -

1. Celu loza 7:1 7—3
2. A R K O N IA 6:0 7—2
3. P o lo n ia 6:2 4 -1
4. S toczn iow iec 5:3 U —6
5. F L O T A 3:3 6—4
8. B Ł Ę K IT N I 4:4 5 -3
7. W a rta 4:4 5—4
8 . M ieszko 4:4 4—6
». Dąb 3:5 5—8

10. Ś W IT 2:4 2—7
I ł .  POGOŃ 11 1:5 1 -4
12. W ełna 1:9 5—9
13. A d m ira 0:0 1—8

I  liga piłki ręcznej 

Mężczyźni
W ybrzeże  — K o ro n a  
Ś ląsk — POGOŃ SZ, 
H u tn ik  — G w a rd ia  
P ogoń  Z, — G ru n w a ld

34:37 i  34:26 
30:28 i  30:29 
35:24 i  30:21 
16:16 i  23:19

P io trc o v la  — A n ila n a  — mecze
prze łożone.

T A B E L A

1. H u tn ik 12:0 170—131
2. Ś ląsk 10:2 160—155
3. Pogoń Z. 8:4 130-120
4. K o ro n a 8:4 163—164
5. POGOŃ SZ. 6:6 170—163
6. W ybrzeże 5:7 166-163
7. A n ila n a 3:5 85—104
8. G ru n w a ld 3:9 134—144
9. G w ard ia 1:11 134—161

10. P io trc o v la 0:8 70—102

Kobiety
S kra  — AZS K a t, 
R uch  — S ta rt 
C racov ia  — O tm ę t 
POGOŃ -  A ZS W r, 
U n ia  — A K S  Ch

21:8 i 13:17 
14:16 i  16:11 
23:17 i  16:15 
14:23 1 10:15 
14:14 i  19:13

1. R uch
2. AZS  W ro c ła w
3. U n ia
4. S ta r t
5. S kra
6. C racov ia
7. A K S  C horzów
8. A ZS K a t.
9. O tm ę t 

10 POGOŃ

13:3
11:5
11:5

4:12
3:13
3:13

139—117
125—129
121—131

17 piłkarzy 
nameczzNRD

towców, lecz s ę d s e r s k i e  „punktow anie” , spora 
i* . c i  -  dyeznie kończone groźniejszym i

akcjam i zaczepnymi. Po golu, 
zdobytym przez Wolskiego 
wszystko się zm ieniło. Jedni i 
drudzy zaczęli naprawdę grać, 
a że b ram ki sypały się jedna po 
d rug ie j em ocji było wiele. Gra 
też mogła się podobać, toteż w 
sumie derby by ły  w idow iskiem  
ciekawym .

W 37 M IN . S ta ł w y ró w n a ła  ze 
s trz a łu  B ieńka , k tó r y  p rz e ją ł p iłk ę  
w y b itą  a p u s te j b ra m k i przez W a- 
w  new skiego i posła ł ją  do s ia tk i.  
W 3 m in u ty  p ó ź n ie j b ły s k o tliw y  
s k rz y d ło w y  Stadi — Z yg ie le w icz , 
po ła d n ym  ra jd z ie  .prawą stroną , 
je s t au to re m  k o le jn e j b ra m k i. W 
5 m in u t po p rz e rw ie  Stad p ro w a d z i 
ju ż  3:1; B u t p ró b o w a ł z łapać p iłk ę  
o d b iją  od nóg B ieńka , co m u  się 
n ie  uda ło  i  W a li Ik o  podw yższy ł 
w y n ik .

M im o  ta k  n ie k o rzys tn e g o  re z u lta ­
tu  p o rto w c y  n ie  z a ła m a li się. Prze 
c iw n ie  — z e rw a li s ię  do a ta k u , w y  
b ija ją c  z ude rzen ia  z b y t uszczęśli­
w io n y c h  p iłk a rz y  S ta li,  k tó rz y  na 
p ew ien  czas ja k b y  za p o m n ie li, że do 
końca  m eczu jeszcze da leko . V / 10 
m in u t  p ó źn ie j, d z ię k i dw óm  katpi- 
ta ln y m  s trza ło m  M a rk a  W łocha 
b y ło  ju ż . ,  3:3.

M n ie j ru ty n o w a n a  od Pogoni 
‘  zap łac iła  „ f ry c o w e ” , a le  n ie

T ru d n o  pow iedz ieć , b y  pokonana 
w  ty m  m eczu Pogoń zagra ła  źle.
B y ła  ona  je d y n ie  słabsza od dob­
rze  d ysponow ane j Stalli. Poza tym , 
n ie s te ty , futbol o p a r ty  na syste- 

ściw ie dopiero W 32 minucie, mie tys iąca  podań, ta k i W.'ą--n e
k ^ e d v  to  W o ls k i r>o c e n t rz e  •¡a k i la nsu je  Pogoń, p rzy  a k tu a l-Kieay to W OISKI po centrze h  u m je ję tnosc lach  je j  za w o d n i- x ,u w , i0 .
Kraw czyka, rozpoczął f e s t iw a l  pre.wa.tfcH Ją -  ja »  d o ty c l;-  I * .  Ś w inou jśc ia .
bramek. Wcześniej bowiem obaj czas — nie ku pierwszej, a ku i i i  jmiejsca i. .PU???arjL iy r  .Jc.oaooin 
ryw ale  nie o d k ryw a li kart, s ta - l id z e "  G  R A Ż Ę  W IC  Z I
rając się wzajem nie wyczuć sła 
be strony. B y ło  to takie bok-

Kajakarze Wiskordu 
w 1 lidze!

15 B M  za ko ń czy ły  się w  B yd ­
goszczy d ru żyn o w e  m is trzo s tw a  Poł 
s k i w  k a ja k a rs tw ie . M is trze m  P o l­
s k i na ro k  1979 zosta ł w  g ru p ie  
iD ierwszej G ó rn ik  Czechow ice — 
413 piet. przed s toczn iow cem  
G dańsk — 364 ptet. i S to m ile m  O l­
s z ty n  — 336 p k t .  Na da lszych  m ie j­
scach uo łasow a ły  się zespoły: O rze ł 
W ałcz -  328 okit,, Zawisza B y d ­
goszcz — 318 p k t. i  M a ry m o n t W a r­
szawa — 261 pk t.

■ d ru g ie j g ru p ie  z w yc ię ży ł ze­
spó ł P o sn a n li Poznań — 422 p k t .  
przed W iskordeim  Szczecin — 3.0
,p k t .  S krą  W arszaw a — 337 p k t., 
M ltK S  G dańsk — 307 p k t., A s to m  
Bydgoszcz — 302 p k t. 1 S lęzą W ro ­
c ła w  — 274 pk t.

D z ię k i za ję c iu  I I  lo k a ty  W isko ra  
w ausow ał do I  lig i-  G ra tu lu je m y .

„Wspólny Dom“  
pokona ł rywali
W C ZO R AJ w  O środku  R e k re a c y j­

n ym  S p ó łd z ie ln i M ieszkan iow e j 
W spó lny D om ”  o d b y ła  się V  Spar 

ta k ia d a  S p ó łd z ie ln i Mieszkaniowych 
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego. N a j­
lepszą w śród  9 sp ó łd z ie ln i oksza ła  
■się sp ó łd z ie ln ia  „W s p ó ln y  Uo™ . 
— o rg a n iz a to r s p a rta k ia d y  i  je j  toż 
w  udz ia le  p rz y p a d ł pucha r Za rzą ­
d u  W oj. S p -n i M ieszkaruow e j D ru ­
nie m ie  jsce i  pucha r ZW  T«.k .i  
■zdobyła  d ru żyn a  ^ SM  „S ło w ia n in

stał^ zespół SM  „D ą b ”

26 BM. W  CHORZO W IE 
polscy p iłka rze  rozegrają 
ko le jny  mecz e lim inacy jny  
m istrzostw  Europy — z re ­
prezentacją NRD. Na to 
spotkanie zostało w y typ o ­
wanych 17 p iłka rzy . Są to;

bramkarze; K u k la  i  M o- 
w lik ;  obrońcy: Dziuba, Ja­
nas, Rudy, Wieczorek, Szy­
m anow ski; rozgrywający i 
napastnicy: W ójc ick i, La to , 
Boniek, Terleck i, N aw ałka, 
L ip ka , M ajew ski, M azur, 
Sybis i  Ogaza. s tra c iła  w ia ry  w  pow odzenie. P od­

czas g d y  p o r to w c y  ro b i l i  ch w ila m i

I liga piłki ręcznej kobiet

Mistrz Polski poza zasięgiem zespołu Pogoni
K O LE JN Y M  przeciw nik iem  Afeitowicz i  i o; d la  a z s  a w f  

szczypiorn istek Pogonią w  roz- ~a ? T  S u U *  T i \ !
gryw kach ekstraklasy by ła  na j Aikdn z i i,  Heitman 2 i «, wo- 
lepsza drużyna zeszłego sezonu dzińslca l  i  1, K o ło d z ie j i  i  o, Roz- 
— AZS AW F W rocław. Mecze kos* 1 1 *• <**>
te odbyły się w sobotę i n ie­
dzielę na parkiecie hali 
WOSTiW . W obu spotkaniach 
lepsze okazały się w roc ław ian- 
k i w ygryw ając w  sobotę 23:14 
(12:7) i wczoraj 15:10 (6:3).

B ra m k i z d o b y ły : d la  P o g o n i —
R usek 3 i  7, P ie trz a k  5 i  0, Ż a r t
0 i  3. B odera  2 1 0 , K u n isze w ska  1
1 6, M ic h a la k  1 i  o, M is iu rs k a  1 i

Lider nie zawodzi

16:4 na ringu WDS
... z Z A W O D N IK Ó W  szczecińskich

W CZORAJ po raz czwarty w nâ ep~t i  zapi-Szen.towaai się Ruth, 
tegorocznych m istrzostwach I I  p.e‘ rwienieoki i Sobczyk, z  wy clę- 
lig i,  a p r e l - n t o w a i i  si« p ię c ia -
rze Stali Stocznia. I  tym  razem ,pr z ec j z.czec i nianin a należy do
b y ł to  występ udany, bowiem czołówki krajowej, podobnie jak 
szczecinianie ,-a rrogu WDS
p e w n ie  p o k o n a li  d r u ż y n ę  w y -  c h w y c ił sw ą postawą nasz na je ię z - 
b rz e ż a  G d a ń s k  16:4. M e c z  ro z e -  szy  — K u s k ó w  ski, k tó r y  mi-rno zw y 

™ *afał w  iś c ie  s n r in t e r -  c ię s tw a  nad K lassem  n ie  pokazał g r a n y  z o s ta i W ls o e  s p n u w *  w yso k ich  um ie ję tn o śc i. N iespodzian  
s k im  te m p ie  —  w  w a d z e  m u -  k tr in  m in its  s p ra w ił,  o s ta tn io  ba-r- 
s z e i D u n k ty  w a lk o w e r e m  o d d a l i  dzo dobrze b o ksu ją cy , K e is te r. Ru- 
< w r o ( ia r 7 P a w  ś re d n ie  i n a to -  ty n o w a n y  s toczn iow iec  da ł się w  I  g o s p o d a rz e  a  W  M e u m e j n d w  i n d z ie  d w u k ro tn ie  zaskoczyć p rą - 
m ia s t  g o ś c ie . P o n a d to  Z p o z o s ta  w y m i S ie rp a m i Hapfcego, po k to -  
ły c h  p o je d y n k ó w  a ż  p ię ć  n ie  ry c h  sędzia odes ła ł ^zawodnilka go-
trw a ło  pełnych trzech rund.

T U  T O T O !
DU ŻY LO TE K
I L O S O W A N IE

-6 — 8— 18— 19- 
dodat. 39

I I  LO S O W A N IE

-9__1S— 19— 23-

-26

6— 9— 16— 19— 23— 47 
Końcówka banderoli; 2942

Dwie porażki
męskiej „siódemki"

N IE  p o w io d ło  się I - l ig o w y m  
p iłk a rz o m  ręcznym  szczec ińsk ie j 
Pogon i w  w y ja z d o w y c h  m eczach z 
w ie lo k ro tn y m  m is trze m  P o ls k i,  ze­
społem  Śląska W ro c ła w . Oba spo t­
k a n ia  z a ko ń czy ły  się po ra żka m i 
podop iecznych  tre n e ra  Z. J a k u b i­
ka. w  sobotę 28:30 (17:19) ł  n iedz ie ­
lę  29:30 (15:15). N a jle p szym i s trz e l­
cam i w  zespole gospodarzy b y li 
Klem.pe-1 i  Smagaez, k tó rz y  zdoby­
l i  po 18 b ra m e k. W P ogon i n a js k u ­
te c z n ie j s trz e la ł M a ń k o w s k i — 16 
ra z y  zm uszając b ra m ka rza  gospo­
d a rz y  do k a p itu la c j i .

<Jk)

STUDIO  f ilm ó w  k ró tko - 
metrażowych w  Pradze we 
współpracy z kom itetem  
organizacyjnym  czechosło­
w ackie j spartakiady 1980 r. 
zrealizowało barw ny film , 
k tó ry  ma zachęcać do je j 
obejrzenia. Spartakiady od­
byw ają się od 1955 r. co 
pięć la t. W najbliższej 
weźmie udział 200 000 za­
w odników  w ybranych dro­
gą e lim inac ji w  czasie o- 
kręgowych spartakiad.

N A ZD JĘCIU : film o w a ­
nie pokazu gimnastycznego 
na Moście Karola.

CAF ■ CTK

spodarzy do n a ro żn ika .
A  o to  w y n ik i w a lk  od m usze j ao 

c ię ż k ie j (na p ie rw szym  m ie jscu  go­
spodarze): S a ko w sk i (W ybrzeże)
zd o b y ł p u n k ty  w a lko w e re m , K u tn  
w y g ra ł przez p rzew agę w  I I  s ta r­
c iu  z K a n ią , G o liń s k i jednog łośn ie  
w y p u n k to w a ł U ryn o w ie za , K e is te r 
p rze g ra ł przez przewagę- w  I  r u n ­
dzie z I-lapke, P ozna lsk l zm u s ił do 
poddan ia  w  I I I  s ta rc iu  Kobusa, 
P ie rw ie n ie c k i w y p u n k to w a ł Z g lin -  
-Skiego, Bek i& zow i se ku n d a n t pod­
da ł w  I I  ru n d z ie  Sochę, Obarzanełc 
zd o b y ł p u n k ty  w a lko w e re m , Sob­
czyk  z w y c ię ż y ł przez przew agę w 
I I I  s ta rc iu  H ebla, K lis k o w s k i w y ­
g ra ł 3:0 z K lassem

W pozosta łych  sp o tka n ia ch  1 g ru ­
p y  M iedź  Legn ica  p rzegra ła  8:12 2 
M Z K S  K n u ró w  a G ó rn ik  Sosnow iec 
u le g ł S o k o ło w i P iła  9:11.

Rejonowa spartakiada
„Polmozbytu"

W C ZO R AJ na m ie js k im  s tad ion ie  
t T rze b ia to w ie  rozpoczęła się 1*1 

R e jonow a S p a rta k ia d a  P o lm ozby-

J\V n iedz ie lne  p rzedpo łudn ie  roze­
g ra n o  iuż p ie rw sze  k o n k u re n c je . 
W pch n ię c iu  k u lą  k o b ie t zw yc ię ży­
ła  A lin a  Soczak (B ia ły s to k ), w  sko­
k u  da l — K . Z d u n e k  (O lsztyn). W 
ka tego ria  m ężczyzn w  p ch n ię c iu  
k u lą  p ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł W. 
C h ra b o w sk i (B ia ły s to k ) a w  skoku  
w  da ł K . K ło w a s  (O lsz tyn ). Na 
ścieżce zd ro w ia  n a jle p s i oka za li 
się rep re ze n ta n c i Szczecina, k tó rz y  
w y p rz e d z ili T o ru ń  i  K osza lin . W 
cz w ó rb o ju  szefów  z w yc ię s tw o  od­
n ie ś li re p re ze n ta n c i Szczecina przed  
Z ie lo n ą  Górą i T o ru n ie m .

Z a ró w n o  dziś, ju t r o  i  w  środę 
rozegrane zostaną k o le jn e  d yscy­
p lin y  spo rtow e , m -in . p iłk a  nożna, 
p iłk a  siatkowa., ko m e tka  i  przec ią -

* “ *• U” y IM»

Trzecie miejsce B. Herok
W  N O T A T C E  z 14 bm . o tu r ­

n ie ju  te n iso w ych  o  P u ch a r S tud ia  
2, w k ra d ł się b łą d  w  na zw isku  za­
w o d n ic z k i, k tó ra  za ję ła  3 m ie jsce. 

, Jest n ią  B a rb a ra  H e ro k . Pr-zopra- 
iszam y.



K U R I E R  O  OGŁOSZENIA «■ POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE $  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE STRONA 7

IPO N IE D ZIA ŁE K , 
17 W RZEŚN IA

DZIŚ:
Justyna, Franciszka 

JUTRO:
Iren y , Józefa

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  prze­

ważnie duże, temp. do 16 
st. W ia try  um iarkow ane i  
dość silne, południow o-za­
chodnie.

D Z IŚ  ran o  w  Szczecinie c iś­
n ie n ie  w yn o s iło  1017 fcPa <7W 
m m  Hg). W  c iągu  d n ia  spa­
dek c iśn ien ia .

M U Z Y C Z N Y  — „H e n ry k  V i  na ło ­
w a c h "  g. 19.

KI NA
D E L F IN  (te l. 468-78) „O b ra z k i z ży­
c ia "  g. 9, 11, 13.15, 15.45, 18, 20.15 — 
po i., 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ); 
KOSM OS (te l. 380-03) „S zansa" g. 
13.30, 16, 18.15, 20.30 — po i., 1. 15; 
w to re k :  „D ro g a  da leka  p rzed  na ­
m i"  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30
— po i., L 15; B A Ł T Y K  (te l.  733-35) 
„M ilc z ą c e  ś la d y "  g. 15.45 — p o i.; 
„L e k c ja  m a-rtwego ję z y k a ”  g. 17.45, 
20 — po i., 1. 18 (pon ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) ;  COLOSSEUM  (te l. 458-18) „O  
je d e n  m ost za d a le k o "  g, 8.30,11.15, 
14, 17, 20 — ang., L  15 (p o n iedz ia ­
łe k  i  w to re k ) ; P O L O N IA  (te l. 221- 
834) „H u b a l”  g. 15 — pp l., „S k ra ­
dz iona  k o le k c ja ”  g. 17.30, 19.30 — 
p o i.. 1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k )-  
P IO N IE R  (te l. 475-02) „N a  w yspach 
P o lin e z ji”  g. 10, 17 — p o i.;  „S a m i 
s w o i"  g. 11, 13, 15 — p o i.; „Z a k a ­
zane p io s e n k i"  g. 18, 20 — p o i.; 
„T rz ę s ie n ie  z ie m i”  g. 22 — U S A , 1. 
18 (p o n ie d z ia łe k  l  w to re k ) , we w to ­
re k  o g. 18 i  20 „W szyscy  i  n ik t ”
— po ł., L 12; K O R A B  ( i  M a ja ) 
„V e n d e tta ”  g. 17, 19 — f r „  1. 15; 
Z A M E K  — „N a f ta ”  g. 18 — po i., 
1. 15; M AR S (te l. 762-40-80) „S k a rb ”  
—. po i., 1. 16, g. 18, 20; S Z M A R A G ­
DO W E (Z d ro je ) „Z e rw a n e  c u m y ”  
g. 17.30, 19.30 — po i., 1. 12; M E W A  
(Z e lechow o) „N ic k e io d e o n ”  g. 17.30
— a n g ie ls k i — la t  12; P R Z Y JA Ź Ń  
(D ąb ie ) „Ś m ie rć  c z ło w ie ka  sko ru m  
pow anego”  g. 17.15, 19.30 — f r . ,  1. 
18. 1 M A J  (Żydów ce) „S zczę k i 2”  
g . 17, 19.15 — U S A , 1. 15; B A J K A  
(P o lice ) „S zczę k i”  g. 17, 19.15 — 
U S A , 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze ­
b ież) „ B i le t  p o w ro tn y ”  g. 19 — 
p o i., 1. 18; S Y R E N K A  (Jas ien ica) 
„P o g rze b  św ierszcza”  g. 17, 19 — 
p o i.;  Z A T O K A  (N ow e W arpno) 
„G w ie zd n e  w o jn y ” , g. 18 — USA, 
Í. 12; G R YF (G ry f in o )  „M iło s n e  ży­
c ie  B u d o m ira  T ra jk o v ic ia ”  — ju g ., 
i .  12; IN A  (S ta rg a rd ) „ U m a r l i  rzu ­
ca ją  c ie ń ”  — po i., 1. 15; „P o d ró ż  
za jeden  uśm iech ”  — p o i.;  PRO­
M IE Ń  — „Z e rw a n e  c u m y ”  g. 16, 
18. 20 — po i., 1. 12.

R E P E R TU A R  K IN  na pods taw ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

p l . Ż o ł n i e r z a  p o l s k i e g o  —
Rzeźba p len e ro w a  Bogdana M a r­
kow sk ie g o  z L u b lin a ;  Z A M E K  
B W A  — V I I I  P rezen tac ja  M a la rz y  
K ra jó w  S o c ja lis tyczn ych  g. 10—18; 
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — rńa- 
la rs tw o  M a r i i  U rb a n -M ie szko w - 
s k ie j.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — I I  
P o m o rza n y  +  Z d u n o w o ; PO ŁO Ż­
N IC T W O  — P io tra  S k a rg i-  NEURO 
L O G IA  — A rk o ń s k a ; D E R M A T O ­
L O G IA  — P om orzany.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — g. 
19—7; D O R O SŁYC H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a rodo ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 
— g. 15—8.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od­
t r u t k i  i  t le n ) ; te l.  422-46; K R Z Y W O ­
USTEGO 7 a — te l. 366-73; L E L E ­
W E L A  1 — te l.  726-24; S T O ŁC Z Y N  
N /O d rą  — te l. 239-422; ZD R O JE 
B a t. C h ło p sk ich  54 — te l. 612-573.

IN F O R M A C JE

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S TY C Z N E J — Jedności N a ro d o w e j 
50 — te l. 428-32 — g. 8 -18- 
K O LE JO W A  — te l. 460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P oc iąg i od­
jeżdża jące  — 938;
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
1 466-46, g. 7—21;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918; 
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 L 473-1S 
— g. 9—19.

P O G O TO W IA

P O G O TO W IE R A T U N K O W E  — te ł. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998- PO­
G O TO W IE  M O  — 997; POG O TO ­
W IE  D RO G O W E — 981; POG O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; POG O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I -  991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993- POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A ­
L IZ A C J I — 994; PO G O TO W IE LO ­
K A T O R S K IE  — 986; P O G O TO W IE 
S P Ó ŁD Z IE LC Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55; T E ­
LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

TELEWIZJA

PRO G RAM  I
12.45 l  13.2S T T R . 15.30 N U R T  —
N auczan ie  począ tkow e . 16 O b ie k ­
ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.). 16.30
Z w ie rz y n ie c  (k o l.). 16.55 T e le tu rn ie j 
„10 m in u t”  (ko l.). 17.05 W  k rę g u  
ro d z in y  (k o l.) .  17.35 E k ra n  W spom ­
n ie ń  „P ó jd z ie sz  ponad sadem ”  
(k o l.). 19 D obranoe , d z ie n n ik  (ko l.). 
20.15 T e a tr  T V  „M ie js c e  re k to rs k ie ”  
(ko l.). 21.30 M is trzo s tw a  P o ls k i w  
zaw odzie sp rzedaw ców  (ko l.). 22.10 
D z ie n n ik  (k o l.). 22.25 K a le jd o sko p  
z gw iazdą  — p r, ro z ry w k o w y  
(ko l.).
PR O G R A M  I I
16.30 Nowoczesność w  dom u i  za­
g ro d z ie  (ko l.). D Z IE Ń  M E K S Y K A N  
S K I W  TV P . 17.05 P łonąca z iem ia  
M a jkó w  (k o l.) .  17.25 F ilm  T V  m e­
ksyk . „S z e p ty ”  (ko l.). 17.45 F ilm
d la  dz iec i „G a n g ”  (ko l.). 19.10 K ro ­
n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  (k o l.). 20.15 
W ystą p ie n ie  p rezyden ta  M eksyku  
Jose Lopeza P o rtU lo  (k o l.). 20.20 
„D ro g i M e k s y k u ”  (ko l.). 20.50 Roz­
m ow a z d y r .  P ańs tw . M uzeum  E t­
nog ra ficznego  w  W arszaw ie  (ko l.).
20.55 „N o c  z m a r ły c h ”  (ko l.). 21.25 
„T y s ią c  tw a rz y  M e k s y k u ”  — po­
dróż  tu ry s ty c z n a  (ko l.).

W T O R E K  

PR O G R AM  I
6 i  6.30 T T R . « J . p o ls k i d la  k l.  5 
(ko l.). 10 P ro g ra m  d la  n a jm łodszych  
(k o l.) .  12.55 D z ie je  d ra m a tu  — d la  
k l.  4 l ic .  13.40 i  14.10 T T R . 15.30 T V  
K lu b  S en io ra . 16 O b ie k ty w . 16.20 
D z ie n n ik  (ko l.). 16.30 S tu d io  T V
M ło d ych  (ko l.). 17 In te rs tu d io . 17.25 
Sonda — W ja s k in ia c h  p rzysz łośc i 
(ko l.). 17.55 M ię d zy  n a m i ja s k in io w  
cam i (ko l.). 18.20 W k rę g u  ro d z in y  
(kp i.). 18.50 R adz im y ro ln ik o m  (ko l). 
19 D obranoc , d z ie n n ik  (ko l.). 20.15 
F i lm  radź. „P re m ia ”  (ko l.). 21.45 
S tu d io  S p o rt (k o l.). 22.45 D z ie n n ik . 
23.00 C am era ta  (ko l.).
P R O G R AM  I I
16.55 N ig d y  w ię ce j — ja k  nam a lo ­
w ać w o jn ę . 17.15 Polska bandera 
na m orzu  w  I I  w o jn ie  św ia to w e j.
17.45 S tud io  Sport. * 19110 K ro n ik a
(lo k .). 19.30 D z lem U k (ko !.). 20.15
W to re k  m e lom ana — W arszaw ska 
Jesień 79 (k o l.). 21.15 „24 g o d z in y ”  
(ko i.). 21.25 P ro g ra m  p rz y g o to w a n y  
z o k a z ji 6 ro c z n ic y  p rz e w ro tu  w o j­
skowego i  św ię ta  na rodow ego  C h ile  
(ko l.). 21.45 W ieczór f i lm o w y . 22.20 
S tare k in o  — f i lm  U SA „N ie to le ra n ­
c ja ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia- 
n y  w  prog ram ie .

P R O G R AM  B E R L IŃ S K I

16.35 J. a n g ie ls k i. 16.40 F ilm  dla 
m łodz ieży  „K o b ie ta  ro k u  1914". 18 
W iadom ości. 18.05 G im n a s tyka . 18.15 
S p o rt. I8.45 P ro g ra m  d la  dz iec i. 19 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 19.45 F ilm y  
rysu n ko w e . 19.50 P o zd ro w ie n ia  TV  
dz iec ięce j. 20 M agazyn  m o to ryza ­
c y jn y .  20.25 P rognoza  pogody, k ro ­
n ik a . 21 F ilm  p o i. „C o n  a m ore ” . 
21.40 C za rny  k a n a ł. 23 K ro n ik a .

W T O R E K

8.55 J. a n g ie lsk i. 10.25 K ro n ik a . 11 
F i lm  po i. „C o n  a m ore ” . 12.40 C zar­
n y  ka n a ł. 13 M agazyn m o to ryza ­
c y jn y . 13.25 W iadom ości. 15.35 J. 
a n g ie lsk i. 16.05 J . ro s y js k i.  16.50 G i­
ta rz y s ta  — Lee K o ttk e . 17.30 H i­
s to r ie  p o rto w e . 18 W iadom ości, 
g im n a s tyka . 18.15 T e le te ka  m iędzy­
narodow a . 19.15 F i lm y  rysu n ko w e . 
19.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 
20 G odzina  d la  ro d z icó w . 20.25 P ro ­
gnoza pogody, k ro n ik a . 21 „P o w ­
sta łe  z r u in ” . 21.45 M uzyczne wę­
d ró w k i. 23 K ro n ik a .  23.15 M uzyka  
z re s p ir iu m . 23.45 W iadom ości.

PRO G RAM  I
14.00 S tu d io  „G a m a ” . 14 20 S tu d io  
„R e la k s ” . 15.05 K orespondenc ja  z 
za g ra n icy . 15.10 S tu d io  „G a m a ".
16.00 T u  J e d yn ka . 17.30 R a d io ku ­
r ie r .  18.00 T u  Je d y n k a . 18.33 K o n ­
c e r t  życzeń. 19.15 G w ia zd y  naszych 
e s tra d . 19.40 Ś p iew a „Ś lą s k ” . 20.05 
Ś ladem  naszych in te rw e n c ji,  20.10 
W akac je  z m u zyką  p o p u la rn ą . 20.35 
M e lod ie  la t 70. 21.15 P rzebo je
trze ch  p oko leń . 22.23 K ie lce  na m u­
zyczne j a n ten ie . 23.00 W ita  Was 
P olska. 0.07 K a le n d a rz  K u ltu r y  
P o ls k ie j. 0.12 N o c  z m e lod ią  i  p io ­
senką z Rzeszowa.
PR O G R AM  I I

44.10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześnie j.
14.25 M u zyka  M oza rta . 15.05 W a r­
szawska Jesień 79. 15.20 P opo łudn ie  
dz iew czą t i  ch ło p có w . 16.00 N owości 
ra d iow ego  s tu d ia . 16.10 . M u zyka  po l­
ska ub ieg łego  s tu le c ia . 16.40 „P rzed  
ś w ite m ” . 17.00 B la s k i i  c ien ie  m u ­
z y k i ja zz -ro ck . 17.20 N o ta tn ik  k u l­
tu ra ln y .  17.30 P o r tre t p isarza  — 
a u d yc ja  o  tw ó rczo śc i S tan is ław a  
Ignacego W itk ie w ic z a . 18.00 P o lacy 
la u re a ta m i m ię d zyn a ro d o w ych  kon 
k u rs ó w  m u zycznych . 18.25 P le b iscy t 
S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 R ad iow e spot 
ka n ia . 19.00 N a g ra n ia  A r tu ra  R u­
b ins te ina . 19.40 D ź w ię k o w y  P la k a t 
R e k la m o w y. 19.55 P rze zo rn y  zawsze 
ubezp ieczony. 20.00 Saldo Panie 
D y re k to rz e ! 20.20 K o n tra p u n k ty . 
21.40 C la u d io  M o n te v e rd i. 22.00 „J a k  
zostać ż u rn a lis tą  ra d io w y m  n r 43” .
23.00 „W ie lk a  n a g ro d a ” . 23.40 M u zy ­
ka  na dobranoc.
P R O G R AM  I I I
14.00 L a to  w  F ilh a rm o n ii.  15.05 W a­
ka c je  ze sw in g ie m . 15.40 P iosenk i 
w spom n ien ia . 16.00 Reportaż „W y ­
p raw a  po ra js k ie  ja b łk a ” . 16.30 Mu 
zyko b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 
M uzyczna poczta U K F . 17.40 O d ku ­
rzone przebo je . 18.10 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.25 Czas re la ksu . 19.00 
C odzienn ie  pow ieść. 19.35 O pera ty ­
godn ia . 19.50 „Z a p a c h  p s ie j s ie r­
śc i” . 20.00 60 m in u t na godzinę.
21.00 G a le r ia  s ta ry c h  m is trzó w . 
22.08 G w iazda s ie d m iu  w ieczorów . 
22.15 T u  P o lsk ie  R adio W arszawa.
22.25 C z lo w ie k -o rk ie s tra : V angelis.
23.05 T rz y  kw adranse  jazzu . 23.50 
M ię d zy  dn ie m  a snem.
PR O G R A M  IV
14.45 W ę g ie rsk ie  zespoły ludow e.
15.05 „W  Je z io ranach ” . 15.40 Książ­
k i  do k tó ry c h  w ra ca m y . 16.05 Przed 
p ie rw szym  d zw o n k ie m . 16.25 X I  O gól 
nopo lska  O lim p ia d a  Języka  R osy j­
skiego. 16.40 PA W . 17.00 M uzyczne 
ro zm a ito śc i s te reo fon iczne . 17.30 
Szczecińskie  p o p o łudn ie . 18.25 K a ­
le jd o sko p  n a u k i. 19.00 E konom ia  na 
co dzień. 19.15 J . n ie m ie c k i. 19.30 
Jam  session. 20.15 K o n c e rt O rk ie ­
s t r y  F ilh a rm o n ik ó w  B e r liń s k ic h  
pod d y re k c ją  H e rb e rta  von  K a ra - 
ja n a  (s te reo  ogp.). 21.45 Sonaty 
fo r te p ia n o w e  na 4 ręce W olfganga 
Am adeusza M o za rta . 22.15 N auka 
i  ś w ia t w spółczesny. 22.35 Szkoła 
Ś redn ia  d la  P ra cu ją cych ,

N A U K A

M G R inż . u d z ie la  ko re ­
p e ty c ji —  m a te m a tyka , 
f iz y k a , te l.  46-541.

16202-G
MGR —• k o re p e ty c je , 
m a te m a tyka , f iz y k a  
te l. 22-74-94 16930-G

P R A C A

P O TR ZE B N A  dochodzą­
ca o p ie k u n k a  do 2- le t-  
n iego  dz iecka , szczecin , 
uL D erdow sk iego  38/37 
(O siedle K a lin y ), 
godz. 16. 17620-G

P R ZY JM Ę  uczn ia  lu b  
uczenn icę  do Z a k ła d u  
K ra w ie c k ie g o  (dam sko- 
m ęskiego) w  Szczecinie, 
u ł.  M ick ie w ic z a  85/7. 
te l 720-31. 15994-G

NIERUCHO M O ŚĆ

PÓ Ł b liź n ia k a  w  cen­
tru m  K o łob rzegu  sprze 
dam  lu b  zam ien ię  na 
podobne w  Szczecinie. 
W iadom ość: K o łob rzeg , 
te ł. 53-49 i 47-64.

16531-G

R Ó ŻNE

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25 czynne w  
godz. 8—17, w  n iedz ie lę  
od 9—12, T V  cza rno -b ia  
ła  te l. 356-96. T V  k o lo ­
row a . te l. 359-55. 17S4-K

A N T E N Y  -  723-64.
15240-G

T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie . te l. 22-88-70.

15190-G
N A P R A W A  lodów ek 
te l. 82-23-00. 16092-G

N A P R A W A  lo d ó w e k ;
sp rę ża rko w ych , te le fo n ' 
233-501. 135S7-G

W Y C IS Z A N IE  i  ociep la  
n ie  d rz w i ta p ic e rk ą , u -  
szcze ln ian ie  o k ie n . t 
22-50-60. 16294-G

! 1 m<
lo w a n ie  k ra w a tó w , w y ­
k o n u je  — P ra ln ia  Che­
m iczna, Ł o k ie tk a  23.

15663-G
P R A L N IA  b ie liz n y  — 
o d b ió r 1 z w ro t tra n s ­
p o rte m  za k ła d u . T e r­
m in  w y k o n a n ia  4 d n i. 
Zg łoszenia: te l. 778-62.

16237-G
Z LE C Ę  w y k o n a n ie  c.o. 
w  s z k la rn i. T e le fo n  
82-19-20. po godz. 19.

16771-G

10 W R Z E Ś N IA  zg ina ł na 
te re n ie  d z ia łe k  na W y­
sp ie P u c k ie j u l. K u t ro ­
w a, pies ra sy  m a lta ń ­
czyk , p ło w y . D zw on ić : 
23-03-78, po 16 — za na­
grodą. 17614-G

Z G IN Ą Ł  szczeniak 
k iń c z y k  k o lo ru  rudego 
b ia ła  sk a rp e tk a  na p ra ­
w e j łapce. ostrzegam  
przed ku p n e m . W iado­
mość: te l. 713-93. — na­
groda. I7577-G

L O K A L E

STRYCH do a d a p ta c ji 
na m ieszkan ie  ku p ie . — 
T e l 343-88. godz 10—13.

16019-G

PO K Ó J z k u c h n ia  i  ła ­
z ienką  w  śródm ieśc iu , 
zam ien ię  na dw a poko ­
je . Jedności N a ro d o w e i 
18/11. w  godz. od 17—20.

16916-G

D U Ż Y  p o k ó j w y n a jm ę  
3 pa n ie n ko m  lu b  m a ł­
żeńs tw u  bezdz ie tnem u. 
W a rm iń s k a  17A.

16941-G

SZCZECIŃSKA 
STOC ZNIA REMONTOW A

Z A K Ł A D Y  CH EM IC ZN E „P O LIC E ”  
w Policach k/Szczccina

zatrudn i zaraz
robotn ików  n iew ykw a lifikow a nych  

w celu przyuczenia do zawodu:

A  m ontera rurociągów  okrę tow ych
♦  montera sś łirków  spalinowych 
A  ślusarza
s spawacza 

A  dźwigowego
♦  kob ie ty  bez k w a lif ik a c ji na stanowiska 

robotn ic  gospodarczych.

W arunk i pracy i płacy do uzgodnienia w 
dziale ka d r stoczni, ul. Ludowa 13 (do­
jazd tram w a jem  l in i i  5. 6. 10, 11 lu b  auto­
busem 67). te l 242-331. 2493-K

zatrudnią natychm iast mężczyzn 
na stanowiska:

A  ślusarzy
A  operatorów dźw igów portowych 
A  konserwatorów' urządzeń dźwigowych 
♦  do przyuczenia zawodu aparatowego 

z wykształceniem  LO, średnim  lub 
zasadn:czym zawodowym, zawodowym 
oraz podstawowym.

W arunki, pracy należy om awiać na m ie j­
scu w wydzia le kadr pokój 26 

Dojazd do zakładu autobusem W PKM  
n r 101 z pl. Ho łdu Pruskiego

2928-K

Pracownicy poszukiwani
W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTW O 

PR ZEM YSŁU MIĘSNEGO 
w  Szczecinie, ul. Inż. W cndy 1—-3 
wspólnie z W ydziałem  Zatrudnienia 

i  Spraw Socjalnych Urzędu M iejskiego 
w  Szczecinie

p rzy jm ie  do pracy 
w' działach p rodukcyjnych mężczyzn 

w  następujących zawodach:
+  ubojow iec 
A  węd lin ia rz 
A  konserw iarz 
♦  skórowacz 
A  wykrawacz

oraz robotn ików  n iew ykw a lifikow a nych  
w  w /w  zawodach.

Praca akordowa na jedną lu b  dw ie 
zmiany.

Chętm proszeni są o zgłaszanie się w  W y­
dziale Zatrudn ien ia  Urzędu M iejskiego 
lu b  bezpośrednio w  Dziale Spraw  P ra ­

cowniczych Przedsiębiorstwa. 
In fo rm a c ji udziela Dział Spraw  Pracow­
niczych „  WPPMs w  Szczecinie, ul. Inż. 
Wendy 1—3 tel. 370-14 wewn. 51 albo 16.

2925-K

FA B R Y K A  K A B L I „Z A Ł O M ”  
w  Szczecinie

zatrudni natychm iast: 
ślusarzy, palaczy, tokarzy, e lektryków , 
pracow ników  n iew ykw a lifikow a nych  (ko­
b ie ty  i mężczyzn) celem przyuczenia do 
zawodu operatora maszyn i urządzeń p ro ­
duku jących kable i przewody elektryczne.

Dowóz pracow ników  do pracy autobusa-i 
m i l in i i  pracowniczych z wszystkich 
dzie ln ic Szczecina. Szczegółowe in fo rm a­
cje o warunkach pracy i p łacy można 
uzyskać w  dziale spraw osobowych i szko­

lenia zawodowego fab ryk i.
2976-K

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
IN S T A L A C JI S A N ITA R N Y C H  

I  ELEKTR YC ZN Y C H  
w  Szczecinie, ul. Narutow icza 11

p iln ie  zatrudni 
O  hyd rau lików  
<> m onterów  in s ta lac ji c. o.
O  elektrom onterów  
O  m onterów  spawaczy 
O  m onterów  izo lac ji term icznych

P rzy jm u jem y również kandydatów  spo­
śród młodzieży do nauki w  w ym ien io ­
nych w yże j zawodach w  systemie 
szkolnym  oraz w  ramach Ochotniczego 

Hufca Pracy.
W ynagrodzenie w g obowiązującego uk ła ­
du zbiorowego pracy w  budownictw ie. 
Przedsiębiorstwo dysponuje hote lam i ro­
botn iczym i i kw a te ram i p ryw atnym i. B liż ­
szych in fo rm a c ji udziela dział zatrudn ie­
nia, kadr i  szkolenia zawodowego n r teL 

896-25,
2927-K

C U K R O W N IA  „K LU C ZE W O ” 
w  Stargardzie Szczecińskim

zatrudn i natychm iast sezonowo mężczyzn 
i kobiety przy pracach fizycznych na okres 
kam panii cukrow n icze j oraz pracow ników  
um ysłowych i fizycznych w punktach od­
b io ru  buraków  w Rejonach C ukrow n i na 
stanowiska: wagowych, procentm istrzów, 
księgowych, dozorców i robotn ików  placo­
wych. Zgłoszenia p rzy jm u je  i udziela in ­
fo rm ac ji dział surowcowy i dział kadr 
C ukrow n i „K luczew o”  w  Stargardzie 
Szczecińskim 2308-K

F A B R Y K A  M EC H AN IZM Ó W  
SAMOCHODOW YCH „P O LM O ”  

w Szczecinie, al. Wojska Polskiego 186

zatrudni:

A  w a rtow nJków do straży przem ysłowej, 
A k o b e ty  i mężczyzn do przyuczenia 

do zawodu tokarza, frezera, szlifierza, 
wiertacza

W arunki pracy i płacy do om ówienia w 
dziale osobowym w  godz. 8—14, te l. 783-21.

5061-K

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H " W Y D A W C A . Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  S zczecin ie  R E D A K C JA  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D AG U JE K O L E G IU M  TE LE F O N Y : ce n tra la  430-21 sekre­
ta r ia t  red . n acze lny  457-41, sek re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w e w n  83) d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 dz ia ł s p o rto w y  379-50. d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red. p o ranna  (po godz. 6) 22-40-23 i  22-42-50 da lekop isy 22-40-18 P re num era tę  na k r a j p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW „P ra sa —K siążka  -  
R uch”  o raz  U rzędy P ocztow e i  do ręczyc ie le  w  te rm in a c h  od 25 lis topada  na styczeń i k w a r ta ł,  I  pó łrocze  ro k u  następnego na ca ły  ro k  następny do dn ia  10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego o kres  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k re s y  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 z ł Z a k ła d y  p racy  in s ty tu c je  i o rg a n iza c je  sk ła d a ją  zam ów ien ia  
e v  p re n u m e ra tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW a w  m ie jscow ośc iach , w  k tó ry c h  n ie  ma tego  O ddz ia łu  w  U rzędach P ocz tow ych  bądź u d o rę czyc ie li N a tom ias t p renum e­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  U rzędach P ocz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z leceniem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  jest o 50 p roc  droższa p rz y jm u je  RS *  
„P rasa  — K siążka  — R u ch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw , u ł. T ow arow a  28 00-958 W arszawa ko n to  P K O  n r  1531-71 Ń r Indeksu  35034 D ru k : Szczecińskie Za­
k ła d y  G ra ficzn e  F-8
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„Kurier“ n a  b u d o w ie  p iekarn i

„Instal“ opóźnia prace
W IE L K A , nowoczesna piekarnia przy ul. Łukasińskiego za­

cznie za k ilka miesięcy wypiekać chleb, bulki i ciasta. Jej 
dobowa produkcja wynosić ma 66 ton różnych wypieków. 
Fakt ten wpłynie na lepsze zaopatrzenie miejscowego ryn ­
ku i wzbogaci ofertę piekarniczą o nowe wyroby: ciasta pa­
kowane hermetycznie w  folię, których gwarancja świeżości 
wyniesie ponad miesiąc.

N A  R A Z IE  prace przy m on­
tażu urządzeń przebiegają 
m n ie j w ięcej zgodnie z harm o­
nogram am i. P rzypom inam y je d ­
nak, iż  budowa p ie ka rn i w e­
d ług p lanów  pow inna zostać 
zakończona w  końcu m arca 
przyszłego roku. N atom iast roz­
ruch m echaniczno-energetyczny 
w in ie n  odbyć się p rzy końcu 
br.

O B E C N IE  120 lu d z i z sześciu róż­
n y c h  p rze d s ię b io rs tw  p ra c u je  p rz y  
m o n ta żu  u rządzeń. N a jw ię ksze  k ło ­
p o ty  — tw ie rd z i d y re k to r  b u d o w y  
p ie k a rn i m g r M a r ia n  G rz e b a ls k i — 
są z „ In s ta le m ” , k tó r y  opóźn ia  roz­
ru c h  k o t ło w n i.  Bez c ie p ła , bez p od ­
łączeń g a zo w ych , e le k try c z n y c h  1 
bez p a ry  te c h n o lo g ic z n e j n ie  ma 
m o w y  o da lsze j p ra c y , a ta kże  o 
sp ra w d ze n iu  l i n i i  te c h n o lo g iczn ych .

P race m on tażow e  t rw a ją  z a ró w ­
no  na W y d z ia le  C ia s tk a rs k im  ja k  i  
P ie k a rs k im . W  p ie rw szym  — u p o ra ­
no  s ię  ju ż  z trze m a  l in ia m i p rz y  
k tó ry c h  fo rm o w a n e  będą ro la d y  i  
różne  ro d za je  b abek , m . in . keks . 
P rz e w id z ia n o  he rm e tyczn e  p a k o w a ­
n ie  ty c h  w y ro b ó w  w  fo l ię  a lu m i­
n io w ą , k tó ra  U trz y m u je  pożądaną 
w ilg o tn o ś ć  c iasta  i  d z ię k i n ie j przez 
o kres  p ię c iu  ty g o d n i n ie  t r a c i ono 
św ieżośc i a n i w a lo ró w  sm a ko w ych . 
T e  l in ie  te ch no log iczne  m o n tu ją  
A u s tr ia c y .

Na W yd z ia le  P ie k a rs k im  k o ń c z y  
s ię  budow ę  cz te re ch  o g ro m n y c h  
p ieców . U p o ra n o  się ta kże  ze spec­
ja ln y m i s ilo sa m i na m ą kę . W  ty c h  
d n iach  s p e c ja liś c i p rz y s tą p ią  do 
z m o n to w a n ia  czeskiego a g re g a tu  do 
w y tw a rz a n ia  c ias ta  ha ch leb .

W ID A Ć  zatem, iż  budowa p ie­
ka rn i p rzy u l. Łukasińskiego 
jest ju ż  mocno zaawansowana i 
w ie lk im i k ro ka m i inw estyc ja  
ta zbliża się do końca. N iepo­
ko i jednak opieszałość „In s ta -  
lu ” . K ło p o ty  z zebraniem  od­
pow iedn ie j liczby  w ysokie j k la -

„Problem” 

do rozstrzygnięcia

Patrząc pod nogi
CO M N IE J  spos trzegaw czy  p rze ­

ch o d n ie , idąc  w zd łu ż  u i. G ro d z k ie j,  
m a ją  szansę na co n a jm n ie j z w ic h ­
n ię c ie  nog i. W  c h o d n ik u  b o w ie m , 
p rze d  posesją n r  10, z ie je  g łębo ­
ka  d z iu ra . Czy p e sym is tyczne  ( i 
n ie s te ty  często t ra fn e )  pow iedzen ie  
„m ą d ry  P o la k  po szkodzie ”  i  ty m  
razem  m a  s ię  spraw dz ić?  Może w ię c  
o d p o w ie d n ia  A D M  z a jm ie  s ię  szyb­
k o  ty m  „p ro b le m e m ? ”

(m o r)

Notatnik szczeciński
♦  D O M  K u ltu r y  „W s p ó ln y  D om ”  

p rz y  u l.  M a rc in a  2 z a w ia d a m ia , że 
w z n o w iła  dz ia ła ln o ść  P o ra d n ia  Spo­
łe c zn o -P ra w n a . B e zp ła tn e  p o ra d y  
p ra w n e  m ożna uzyskać  w  każdą 
środę  w  godz. od 17 do  18 w  p ok . 
n r  7 (te l. 22-14-80).

+  A K A D E M IC K I K lu b  T ańca T o ­
w a rz y s k ie g o  SZSP P o lite c h n ik i 
S zcze c iń sk ie j w z n o w i! d z ia ła lność . 
P ie rw sze  za ję c ia  szko le n io w e  d la  
s tu d e n tó w  ł  m ło d z ie ży  szkó ł śred­
n ic h  odbędą s ię  w  ś rodę  19 bm . 
o godz. 18 w  g m achu  „S ta re j Che­
m i i ”  p rz y  u l.  P u ła sk ie g o  10.

+  K L U B  „P o c z ty lio n ”  (u l.  D w o r­
cow a 20) zaprasza ju t r o  o  godz. 18 
na s p o tk a n ie  z p ra w n ik ie m . T e m a t: 
„S ta n  zagrożen ia  i  p rz y c z y n y  de­
m o ra liz a c ji d z ie c i i  m ło d z ie ży ” .

+  D Y R E K C J A  ZO Z in fo rm u je ,  że 
„S z k o ła  R odzen ia ”  p rz y  P rz y c h o d ­
n i  R e jo n o w e j n r  6 (a l. W o jska  P o l­
sk ie g o  72) czynna je s t codz ienn ie : 
w  p o n ie d z ia łk i,  ś ro d y  i  p ią tk i  w  
godz. 13—19, w e w to r k i,  c z w a r tk i i 
s o b o ty  w  godz. 8—-14.

Interesujący pokaz MPO

Czym sprzątać miasto?
O S T A T N IO  w  ramach O gól­

nopolskiego Kongresu Oczysz­
czania M ias tj szczecińskie M PO 
urządziło  in teresu jący pokaz 
sprzątania za pomocą maszyn 
duńskich  (ekspozycja zagran i­
cznego sprzętu czynna była  
przez trzy  dn i p rzy u l. Ż o łn ie r­
skie j). Pokaz ów og ląda liśm y w 
m in io n y  p ią tek u zbiegu u lic  
Kordeckiego i Derdowskiego.

Do w a lk i z brudną u licą  ru ­
szy ły  m aszyny f irm y  „B rodd - 
w ay” . B y ły  to: zam iatarka oraz 
tra k to r  w ieloczynnościowy. Za­
m ia ta rkę  połączono na stałe z 
samochodem ciężarowym , na 
k tó ry m  zna jdow ał się w ie lk i 
zb io rn ik  na śmieci. Urządzenie 
dokładnie czyściło ulicę i m ie j­
sca przy krawężnikach: zbiera­
ło żwir, piach, błoto, odłamki 
cegieł. Szczotki wciągały brud, 
k tó ry  następnie za pomocą 
specjalnej taśmy wędrował do 
kontenera na samochodzie. U li­
ca była tak czysta, jakby ktoś 
odkurzył ją  za pomocą elektro­
luksu. Ta duża zam iatarka 
dz ia ła ła  za pomocą specja l­
nego systemu sterowania, gdzie 
w szystkie czynności są ca łko­
w ic ie  zautomatyzowane. U rzą­
dzenie przystosowane jest do 
pracy w  na jtrudn ie jszych  w a­
runkach  wiosennych. W  ciągu 
8 godzin usuwa 300 ton odpa­
dów.

Z  zainteresowaniem  śledzono 
też pracę tra k to ra  w ie loczyn­
nościowego. N adaje się on do 
sprzątania chodn ików  lu b  po­
dw órzy, strzyże traw ę, zbiera 
liście, odgarn ia śnieg oraz po­
sypuje p iaskiem  chodnik i.

Pokaz pracy specja listyczne­
go taboru w yw o ła ł spore za in­
teresowanie zarówno przypad­
kow ych przechodniów ja k  i  za­
proszonych gości, m. in . z 
P E D iM -u  r  R P W iK . Dyrektor 
M PO J. Baranowski stwierdził, 
iż przedsiębiorstwo, którym kie  
ruje rozpoczyna starania o za­
kup dużej zamiatarki zamonto­
wanej na samochodzie z konte­
nerem. Jeśli p ro je k t zostałby 
zrealizowany, być może k ło ­
po t z u trzym an iem  m iasta „na 
w yso k i po łysk”  przesta łby is t­
nieć? (wys)

N A ZD JĘ C IA C H : Duża 
zam iatarka sprząta ul. Der­
dowskiego oraz tra k to r  w ie  
loczynnościowy p rzy te j 
sam ej czynności.

sy fachowców znamy przecież 
z in nych  budów. Spraw a w yko ­
nan ia p ilnych  prac przez „ In -  
s ta ł”  w iąże się jednak w  tym  
przypadku n ierozerw aln ie  z 
m ożliwością wkroczen ia innych 
podwykonaw ców . Jeśli „ In s ta l”  
n ie upora się ze sw ym i k łopo­
tam i kad row ym i lada dzień, 
te rm in  oddania p ie ka rn i in w e­
s to ro w i — WSS „Społem ”  — 
może ulec przesunięciu. A  ta ­
k i ob ró t spraw y b y łb y  n ieko­
rzystny przede w szystk im  dla 
mieszkańców m iasta, k tó rzy  l i ­
czą na rych łą  poprawę o fe rty  
sklepów piekarn iczych. (wys)

Fot. Z. Jodkow ski

Dziś dyżur
członków MKKS

DZlS. w7 pon iedziałek w  godz. 
od 16 do 18 odbędzie się ko le j­
ny dyżur członków  M iejskiego 
K o m ite tu  K o n tro li Społecznej. 
K o m ite t p rzy jm u je  petentów  w  
Urzędzie M ie jsk im  p rzy pl. 
Dzierżyńskiego 1, sala 161 w  
godz. od 16 do 18. N r te lefonu: 
22-00-89.

Nowe ceny
warzyw i owoców

W O JE W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  O- 
g rodn iezo-Pszczełarslca u s ta liła  no­
w e ceny w a rz y w  i  ow o có w  o b o w ią  
żu jące  od dziś p rze d s ię b io rs tw a  han 
d lu  uspo łeczn ionego o ra z  n ieuspo ­
łe czn io n e  je d n o s tk i h a n d lo w e  w  
Szczec in ie : z ie m n ia k i k g  4,20 zł, 
paczkow ane 1 kg  5,20, 2 k g  10,40 zł, 
b rz o s k w in ie  k g  40 z ł, g ru s z k i odm . 
S a lisb u ra  i  B o n k re ta  W ilia m s a  kg  
12 z ł, g ru s z k i o d m ia n  pozosta łych  
8 z ł, ja b łk a  I  g ru p a  cenow a 4 
odm . Jam es G rie ve  8 i .  13 z ł, 
ja b łk a  I I  g ru p a  cenow a o ra z  odm . 
In g r id  M a rie  9 z ł, ja b łk a  I I I  g ru ­
pa cenow a 6 z ł, ś l iw k i  w g  od ­
m ia n  18 z i, ś re d p io o w o co w e  11 zł, 
ś l iw k i odm . w ę g ie rk a  z w y k ła  12 
zł, ś l iw k i d ro b n o o w o co w e  k g  6 zł, 
w in o g ro n a  w ie lk o o w o c o w e  32 zł, 
w in o g ro n a  d ro bnoow ocow e  26 zl, 
a rb u z y  12 zł, b u ra k i o b c inane  4 zł, 
cebu la  o b c in a n a  11 z ł, c h rz a n  og ro  
d o w y  35 z l, czosnek 70 z ł, faso la  
szparagow a 15 zł, k a la f io r y  szt. 5, 
8 i  13 zł, k a la re p a  k g  10 z ł, k a p u ­
sta b ia ła  4 z ł. k a p u s ta  w ło ska  ł  
czerw ona 8 z l, m a rc h e w  z nac ią  
pęczek 1,50. m a rc h e w  o b c in a n a  kg  
4,50, o g ó rk i . k o n s e r w ie  12 zl, og ó r 
k i kw aszeniam i 2 i  6 z ł, o g ó rk i sa­
ła to w e  2 zł, ip o m id o ry  8 i  15 zł, p o ­
r y  11 z ł, p ie tru s z k a  z nacią  5 zl, 
p ie tru s z k a  o b c in a n a  12 z ł, se le ry  z 
nac ią  7 z ł, s e le ry  o b c in a n e  14 zł, 
p a p ry k a  zie lona  i  żó łta  18 z ł, pa­
p ry k a  czerw ona 22 zł, w łoszczyzna 
p acżka  6,50 z ł, k a p u s ta  kw aszona z 
n rod . 78 r . k g  8 zł, ka,pusta k w a ­
szona z p ro d . 79 r. 10 z ł, o g ó rk i 
kw aszone 12 zł, p ie c z a rk i 53 i  68 
z ł.

Na grzyby!
PO ubiegłorocznej ob fitości 

grzybów , w  s ie rpn iu  i  na po­
czątku września w ydaw ało  się, 
iż  lasy są w ręcz puste. Fak­
tycznie tegoroczne p lony g rzy­
b ia rzy  w yg ląda ły  znacznie 
skrom n ie j. Jednakże od paru 
dn i odw iedzający podszczeeiń- 
skie lasy (oczywiście na tere­
nach nie skażonych) nie narze­
kają. W racają bow iem  po paru 
godzinach zbierania z ca łym i 
koszami podgrzybków  i  kurek.

(su)

„Szklana niedziela“ nie wzbudziła zainteresowania

Problem przestał istnieć?
JA K  JU Ż informowaliś­

my, wczoraj szczeciński 
Oddział WSS „Społem” zor 
ganizował „szklaną niedzie 
łę”. Uruchomiono na tere­
nie miasta szereg punktów 
skupu opakowań szklanych 
które od godziny 9.00 do 
godz. 15.00 przyjmowały od 
klientów wszystkie kaucjo- 
nowane opakowania szkla­
ne.

Zaasfaltowane drzewa
PRZED k ilkom a  la ty  przy 

u l. 3 M aja  naprzeciwko siedzi­
by  Pom orsk ie j D y re k c ji O krę­
gow ej K o le i Państwowych u - 
rządzono p a rk in g  z m yślą o 
pojazdach p racow n ików  te j in ­
s ty tu c ji. Is tn ie jącą wówczas 
pomiędzy jezdn iam i a le jkę  za­
lano asfaltem , dok ładn ie  ota­
czając n im  pnie rosnących tu  
drzew. System korzen iow y do­
rodnych lip  został tym  samym 
odcięty od dostępu pow ietrza i 
wody.

Obecnie drzewa te zaczynają 
schnąć. W kró tce  zaś nadawać 
się będą zapewne do wycięcia. 
D la tych  lip  nie jest jeszcze za 
późno na ra tunek, trzeba ty lk o  
odkuć nieco as fa ltu  w okó ł ich 
pni. A  w ięc wszystko może się 
jeszcze skończyć dobrze — w 
tym  przypadku.

Ze zgrozą natom iast przycho­
dzi m yśleć o drzewach, k tó re  
miasto ju ż  strac iło  z powodu 
zbytniego szafowania asfa ltem  
i  betonem — zalewania całych 
podwórek, a le jek, skw erków . A  
przecież sens ty c jr  kosztownych 
(strata de ficytow ych  m ate ria ­
łów , duży w k ład  pracy i nisz­
czenia zie leni) poczynań jest 
dla większości osłonię ty m głą 
ta jem nicy. Czemu to  służy? — 
pyta coraz w ięcej szczecinian.

(su)

Zatarasowane okienka

piwniczne

T R W A  sezon za o p a try w a n ia  się 
szczec in ian  w  w ę g ie l. O ka z u je  się 
je d n a k , że z a k u p io n y  o p a ł m e za­
wsze m ożna d o s ta rczyć  d o  w łas­
n e j p iw n ic y . N a to  w ła ś n ie  skarżą 
się m ie szka ń cy  dom u p rz y  u l.  D u ­
bo is  29. D ostęp  do o k ie n e k  p iw n i­
cznych  za ta ra so w a n y  je s t p a rk u ją ­
c y m i w z d łu ż  b u d y n k u  sam ochoda­
m i. Może w ię c  w ła śc ic ie le  p o ja z ­
d ów  (w  ty m  g łó w n ie  p ra c o w n ic y  
s to czn i) w z ię lib y , pod  uw agę  te n  
f a k t  i  n ie  p a rk o w a li sam ochodów  
„ in u re m ”  w  sposób u tru d n ia ją c y  
n ie  t y lk o  p rz y w ie z ie n ie  w ę g la , ale 
1 p rzechodzen ie  zw łaszcza 2  w ó zka ­
m i d z ie c ię c y m i p rzez jezdn ię?

(m o r)

Pies pogryzł 
dziecko

M IN IO N E J  s o b o ty  p om iędzy  godz. 
18 a 18.39 na u l.  M ic k ie w ic z a  — 
pom iędzy  a i. W o jska  P o lsk ie g o  i  
B o h a te ró w  W arszaw y, d u ży  szary  
w ilc z u r  p o g ry z ł 12 -le tn iego  ch ło p ­
ca. W ła śc ic ie le m  psa b y ł m ło d y  
m ężczyzna w  c ze rw o n ym  sw e trze  
ty p u  g o lf.  M a tk a  ch ło p ca , K r y s ty ­
na B la tk ie w ic z  zam . p rz y  u l.  Ja ­
g ie llo ń s k ie j 25 m . 6 ba rdzo  p ro s i 
o w iadom ość czy  w ilc z u r  b y ł szcze­
p io n y  p rz e c iw k o  w ś c ie k liź n ie , gdyż 
dz iecku  g ro z i se ria  b o lesnych  za­
s trz y k ó w .

G D Y  W P O Ł U D N IE  o d w ie d z iliś ­
m y  k i lk a  p u n k tó w  s k u p u , p a n o w a ł 
tam  w y ją tk o w o  m a ły  ru c h . M yś le ­
liś m y  w ię c , że z b y t w cześnie roz­
p o czę liśm y naszą w iz y ta c ję . P o w ­
tó rz y liś m y  ją  o g o d z in ie  14. I  ty m  
razem  n ie  s p o tk a liś m y  k o le je k .  
O soby p row adzące skup - z k tó r y m i 
ro z m a w ia liś m y  tw ie rd z i ły ,  iż  w  po­
ró w n a n iu  z p o p rze d n ią  „s z k la n ą  
n ie d z ie lą ”  z a in te re so w a n ie  szczeci­
n ia n  tą  a k c ją  je s t  m in im a ln e . W  
w ie lu  p u n k ta c h  o  g o d z in ie  15, c z y li 
w  c h w il i  zakończen ia  n ie d z ie ln e g o  
s k u p u , zg rom adzono  po k i lk a  t ra n ­
s p o rte ró w  s zk la n ych  o p akow ań .

D zis ie jszego p o ra n ka  ro z m a w ia liś  
m y  z d z ia łe m  tra n s p o r tu  WSS 
„S p o łe m ” , k tó re g o  p o ja z d y  z a j­
m o w a ły  się zw ózką  o p a ko w a ń  od­
k u p io n y c h  w c z o ra j od k lie n tó w . 
P o tw ie rd zo n o  nasze spostrzeżen ia . 
P o w ie d z ia n o  na m , że z w ię kszo śc i 
sku p ó w  sam ochody o d b ie ra ły  w czo­
ra j po 4 czy  6 t ra n s p p r te ró w  ze 
szk łem . B y ły  to  w ię c  ilo ś c i m in i­
m a lne .

C zyżby  w ię c  w  ok re s ie  o s ta tn ic h  
trze ch  m ies ięcy , k ie d y  to  „S p o ­
łe m ”  p o d ję ło  zdecydow aną a k c ję  
ro zw ią za n ia  p ro b le m u  sz w a n k u ją ­
cego sku p u  o p a ko w a ń  szk la n y c h , 
ra d y k a ln ie  z lik w id o w a n o  w  naszym  
m ieśc ie  tę  kw es tię?  S p o d z ie w a liś ­
m y  się , iż  w czo ra jsza  „s z k la n a  n ie ­
d z ie la ”  p rz y n ie s ie  m n ie jsze  re z u l­
ta ty  n iż  po p rze d n ia , b o w ie m  zaob­
se rw o w a liś m y  w  re d a k c ji ba rdzo  
is to tn e  zm n ie jszen ie  lic z b y  ska rg  
naszych  C z y te ln ik ó w  na d z ia ła n ie  
p u n k tó w  s ku p u . A le  aż się n ie  
chce w ie rz y ć , aby w  S zczecin ie  
d e f in ity w n ie  p rzes ta ł is tn ie ć  p rń -  
b le m  p ozbyc ia  się za lega jącego  na ­
sze d o m y  i -  p iw n ic e  n a d m ia ru  opa­
ko w a ń  s z k la n ych . (M acz)

Pod latarnią...
najniebezpieczniej
P O D  la ta rn ią  1 n a jc ie m n ie j — tale 

b rz m i p rzys ło w ie . M ie szka ń cy  u l.  
K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  o ra z  p ra ­
c o w n ic y  z lo ka lizo w a n e g o  tu  W y ­
d z ia łu  R yb a c tw a  M o rsk ie g o  A R  
tra w e s tu ją  to  m ą d re  p o w iedzen ie  
na „P o d  la ta rn ią  na jn ie b e zp ie cz­
n ie j” . Jedna z o ś w ie tla ją c y c h  tę  
u lic ę  — na s k u te k  m echan icznego 
u ra zu  (sam ochód?) zosta ła  dos łow ­
n ie  „p o d c ię ta ”  u  p o d s ta w y  (do  po­
ło w y  g ru b o śc i s łupa). P o ch y lo n a  
nad je z d n ią , g ro z i p rze w ró ce n ie m  
się p rz y  s iln ie js z y m  podm uchu  
w ia tru .  O by n ie  doszło  do tra g e ­
d ii...

(m o r)

Kronika wypadków
SO B O TA . O k o ło  godz. I ł  na 

D w o rc u  G łó w n y m  z o s ta ł p rz y g n ie - , 
c io n y  do  s łupa  w ó zk ie m  a k u m u la ­
to ro w y m  p ra c o w n ik  P K P , F e lik s ' 
K . M ężczyznę o d w ie z io n o  ze z ła­
m aną  nogą do szp ita la .

W  G R Y F IN IE  na u l.  K o śc iu s z k i, 
w  b u d y n k u  p rzeznaczonym  do  ro z ­
b ió r k i  znałezio-no z w ło k i 52 -le tn ie - 
go K a z im ie rz a  R. M il ic ja  u s ta li ła , 
iż  zgon  n a s tą p ił w s k u te k  spożycia  
n a d m ie rn y c h  ilo ś c i a lk o h o lu .

DO D Y Ż U R N E G O  szp ita la  na Po­
m orza n a ch  p rz y w ie z io n o  30-le tn iego  
Jana S., k tó r y  po p ija n e m u  w y ­
w ró c ił się w  m ie s z k a n iu  i  ro z b ił 
g ło w ę  o k a lo ry fe r .  L e k a rz  s tw ie r ­
d z ił w s trzą śn ie n ie  m ózgu.

O K O Ł O  godz. 12.15 na u ł.  M a­
te jk i ,  „ F ia t ”  125-p n r  re j.  S ZA  
3332 ( „ t a x i ” ) k ie ro w a n y  przez K a ­
z im ie rza  B . p o trą c ił na w y d z ie lo ­
n y m  p rz e jś c iu  d la  p ieszych  zdąża­
ją c ą  na d ru g ą  s tro n ę  je z d n i; p rz y  
z ie lo n y m  św ie tle , starszą k o b ie tę . 
R anną o d w ie z io n o  do szp ita la , 
p rz e c iw k o  ta k s ó w k a rz o w i to c z y  się 
dochodzen ie . D w ie  g o d z in y  póź­
n ie j na u l.  A rk o ń s k ie j d u ży  „ F ia t ”  
S ZB 5756 p o trą c ił 5 -Ie tn ią  M a łg o ­
rza tę  M ., w ra c a ją c ą  sa m o tn ie  7. 
przedszko la  do d om u. D z ie cko , ze 
z ła m a n ie m  uda, o d w ie z io n o  do 
szp ita la .

N IE D Z IE L A . W  je d n y m  z m iesz­
k a ń  p rz y  u l.  Ś lą s k ie j 34 H a lin a  O., 
odcedza jąc ugo to w a n e  z ie m n ia k i 
o b la ia  u k ro p e m  s ieb ie  i  5 - le tn ią  
c ó rk ę  A le ksa n d rę . M a tce  u d z ie lo n o  
p om ocy  na m ie js c u , d z ie w czyn kę  
le k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro w a ł do 
szp ita la  p rz y  u l.  W o jc iecha .

W G O L E N IO W IE , na s k rzyżo w a ­
n iu  E-14 z u l.  W o jska  P o lsk iego , 
ro w e rz y s ta  Ja n  K . w y je c h a ł z d ro ­
g i p o d p o rzą d ko w a n e j na g łó w n ą  — 
p ro s to  pod ko ła  „S y re n y ” . W  k o n ­
se k w e n c ji 59-le tn i Ja n  K . d o zna ł 
p o w ażnych  obrażeń. (ap)

Nie w „Delfinie“ 
lecz w „Polonii"!
DO N A S Z E J  n o ta tk i o p rze g lą ­

d z ie  f i lm ó w , k tó ry c h  te m a ty k a  w ią  
że się z za g a d n ie n ia m i a lk o h o liz ­
m u , zam ieszczonej w  so b o tn im  „ K u  
r ie rz e ” , w k ra d ł się is to tn y  'B łąd . 
P rzeg ląd  od b yw a  się w  k in ie  „P o ­
lo n ia ”  a n ie  „ D e l f in ” .


